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O.PLATA POCZTOWA IJl~i':C7.0NA. RYCZAŁTEM. Nróz p~kł 
5 stopni.., południe 

Lódi, 12 stycznia. 
Mróz zelżał. Dziś rano, o godz. 6-eJ 

termometr wskazywał - 7 stopni C., o 
12-ej zaś temperatura się podniosła do 
- 5 stopni C. Dmie natomiast dość sil
ny· wiatr. 

Silne zachmurzenie spowooowane 
zostało drobnymi opadami śnieżnemi. 
Wieczorem s.oodziewany jest gęsty 

~ok \Ili . \ CENA NUMERU 20 OROSZY. I 
śnieg. 

' NR. 12 &@Iii 

Potworna zbrodnia W śródmieściu 
Cprvs~fti sftr~pon,af f sn~q ofiorc s•nuromi i . - "' o6e<noś€i rod•i~óll' -

;iadaii Jej noiem ftilfta. c;iosó111 "' ser.:e 

Policjo oreszdowało już zbirów. - 8011-osqd 
zowodowgc:b zbrodniorzgł 

1 Lńdi, 12 stycznia. f - Dl. YSNĄL Nóż. domu o tei porze byta Jeszcze otwarła, na Steszenbrechera i wziął sobie do pe> 
W czor:.ii w vodzinaĆh wiecz<n·uych Artur Steszenbrechw. widząc R"rO· j' więc nikt im nie prz<..'Szkodz.ił w ucie- mocy dwóch kolegów JJO fachu. 

dom pr1y ulicy l<ami--nnej 20 był wido· I i~ce mu niebezpfoczeństwo. ukrył się 1 czce. Zbadany przez policje, przyznał ~ 
wnh kr" a wei zhrodni. ł pod Mikiem. zaś rodzice Jejto otworzyli Starzy Stes':en~recherowle zaalarmo do winy. 

Na facj;uce teł kami0 nky zamłesz okno 1 poczęn w1.ywać pomocy. Opry- wali sw.ych na1bliz;;z1'ch sąsiadów, któ- Władzom nłe udało się Jedynie usta· 
kuje z rod1lcami 3.J-lctni robotnik Artur '. szkj obezwładn11ł starych Steszenbre· rzy pobiegli po poltcję. lić ptzycZyny krwawego napadu. 
~t "'s1°.:.'h~<"c".~r. który wczora} jak zw:v j cherów i ~abr?nHi im '\nywać kogokol- Ody do mieszkania S. przybyło kil- Przypuszczalnie chodz.4 tu 0 Jak~ 
kle o / e1 wieczorem powrócił z prac> 

1

. wiek. groząc i-miercla w rade nłespeł- ku posterunkowych. ranny mógł Jeszcze pOracbunki osobiste. 
eh ~rmu. nienia rozkazu. poczem zabrali się do im udzielić krótklch wyJaśnień. 

W łlffkanaście minut t>óinicJ do drzwi ich syna. -- To zrobił Milner - wyszeptał Steszenbrecher znał dobrze Mllnera. 
fń..-o mi('s1kania ktoś dyskretnie z~pu- Wychutnell ~o z pod łó:tka. skrępa. zblelałemi wargami. oraz Jego kompanów i władze sądzą, Żł 
kał. Artur Stcszenbrecber ot\\orzyt wali sto sznurami. ponłewat $ławlaf , Im Na tej podstawie pOlicla wszczęła e- ci trzej włamywacyze p0deirZewałi go 
drZ\\ i i t•Jtzawszy energiczny opór, poczem jeden''Z nfch rterg!_zne pOszukiwania zbrodndarzy i po te swego czasu wydał ich W ręce ~licJ 

TRZECH OSOBNJKóW, ZADAŁ MU Kil.KA OŁĘBOKTCH RAN upływie ~iJky godzin zdołała fob ująć. 1 
z tego pOwOdu postanow!lł stę zemscilć. 

t"'Moc1nie dobrze mu znanych, nie NOŻEM w OKOLICĘ SERCA. ~nton1 Mllner, którego wskazał potl- _ Trzech opryszków dziś rano prze· 
(.;.1ci:1ł ich wpuścić do mieszkania. Nieszczęśliwy momentalnie stracJł cii Steszenbrecber, fest znanym wilezt0no d

0 
szpitala. • • 

Wówcz3s pnyhyll przemocą wdarli przytomność. . , . .:,,_· · · '"'. . WLAM_YWACZEM LóDZKIM • Ste~enbracber został prZewiez1on1 
sle do m.eszkania. W ręku jednego z. j Po dokonaniu teJ bestfa-f9lłe1 zbrodni zw lnionym przed kłtku t}'godniam1 z do szpitala. 
nieb napastnicy inatychmla$.t ~elek.li. Bramą w!ęzfeaia. On właśnie uplanował napad STAN JEGO JEST BEZNADZIEJNY. 

JlallazJJ 
p9datfloDJ~ 

DJ 
'H's~d%łe Jednafto111a pr.:v«:zuno: uadliDJa 

6udo010 płe«:ó01 
tD~r•utnojq łod~ionie ł.6~, 1.2 styczn-ia. tek wadłiwel budowy przewodu kominowego. 

flJ pr~uszłvlft tveodniu W czormi o godzinie 8-ei wieczorem Paliło się w mieszkaniu Pauliny Berger. 
na od Ór d m li K Pe '1-· przy ulicy Wólczańskiej 153, w mieszkaniu 

ł.ódź, 12 stycznfa. p w zu o u przy u cY o t'llłKA 56. gdzie znajduje się tabryka maszyn Szmula Herszfuksa przy ulicy Jakuba 2, Wolfa 
Jak się dowiadujemy, wydział podat- Jaroszyńskiego, zapaliła się szopa. Ogien Salomonowicza przy ulicy Południowej 7 I 

kowy magistratu rozp.oczął przygotowy- rozsezrzał się bardzo szybko i po kilku Abrama gajchmana przy ulicy Pomorskiej 13. 
wa01e nakazów płatniczych na podatek minutach przeniósł się na gmach fabry. Do wszystkich pożarów wz~ano straż 
lokalowy i od nierucbC)mości na rok czny. Wezwan·~ ni'ezw·łoczn·.1·e straz· od. · k • t p · · ,,., 5 ogmową, która szyb o ogien ugasi a. ozar m-
t 929· nio:wą, która dzięki wystarczającemu za gdzie n1e wyrza.dzil poważniejszych szkód. 

Nakazy na poda~ek lokalowy dorę- pasowi wody, w cią,gu kl"ótkiego cz.ó.su 
C?=OD~ będą wszystk~ obyw!łtelom, ;>O- zdołała stłumić pożar. Szopa spłonda do - ' 
~tadaJąc_Ym .własne m1eszka111a, sklepy ł s.zczętnie . w fabryce kiilk.a piaszy.a d-O:t- ~ &. • 
U'lne .ub1kac1e, .":' po~zą~u pny"~!ego ty nało uszkodzeń. fl:.rOK -Dllt:SO 
~odn1a z tem, 1z ~aJą 001 zapłacie poda- Straty są dość powatne. Dochodze- •oera!ia łodzianom. 

Lsielu<~ne 6udftł 
dla sprU!da01,;001 paple• 

rosó01 j ea•et 
Łódź, 12 stycznła. 

Jak ~ię dowiadujemy, wydział arc!ti. 
t~ktoru ·.;zny magistratu opracowuje· obe
c.nae pr Jjekt budowy spe.:.ia1nych budek 
d1cznych dla sprzedawcó-„ p·apierosów 
; gazet Chodzi o to, by d:a podniesienia 
\\·yglądu zewnętrznego miasta wszystkie 
r udki i kioski z gazetarru były jednoko
wego ·.,-pu i wielkości, a nadb, by mia. 
ł) mo:ihwie jaknaj.bardz.ei estetyczny 
w1gląd. 

Po opracowaniu tych p':'oiektów, prz• 
slane zr.staną one wła:lz.:>:l! nad;i;orczym 
do zatw1erdzenia, pocz:em nastąpi ich re. 
ahzacja. 

tek .w czt~iech rownycb ratach .na P~- nie policYJne dotychczas nie us~a.Lił ·J przy Lódź, 12 st cznia. 
cząt1tu kazdego kwartału (styczen, kw1e czyny pozaru · Y :flraS~DV llJVPOdefi 
c~eń, lipiec i październi~l. Nakazy .~łat- W kilka godzin pótniej wybuchł po- Od dłuż~ego ~1.asu trwa zatarg m!ę- _, ' & 
n1cze ~ podatek od n1eruc~omosc1 o- żar w domu mieszkalnym pny ulic'y ~Y. pra~ownikami a zarządem rzeznl • .,, Ou,r~f;f! . 
tt:zymaJ' !1~ począt~u ~rz:ys1;~ego ~ygod- Wschodniej 69. Ogień owshł w m!esz- nue!skieJ, spo":odowany odmową :przyz- LC?dź, 12 styczi:da. 
1118 własc1c1ele do~o~, 1 ~Jacow n1':zabn kaniu jednego z lokatoiów w~kutck w.ad ~ta. praoo~1ukoll! 20:procentoweJ _pod- W ~abryce przy i:Iicy Andrz":Ja 53 
do:wanycb z tern, 1z wsCJ~ go maJą do Hwej budo0wy pifi'ca, i roziszerzał się a wy!-1" płac 1 podpisania umowy zblOl'O- 20-l~tni robotna.k 

1 
Jozef Szwadow1cz w 

d:ua 15 lutego b. r. niesłychaną gwałtownością w~~ołując. weJ. · . czasie praq wpadł do kotł.a z gorącą wo 
panikę wśród wszystkich 1miei~kańców W dniu wczorajszym odbyło się w clą. R.oh~tnicy, _u.słyszawsz,r , prze~aźliwt! 
domu. · związku z tem walne zebranie pracownl krzyki n:eszcz.ęsltw~go pospieszyli mu z 

~••""OdDO po„~e- Wezwana· straż ogniowa dość szybko ków rzeźni, na którem postanowiono ~mocą i wyc~ą~n~h go z kotł:i-. Szwado 
' ' '" ~.., stłumiła ogień. wysłać do zarządu pism.o, z żądaniem "'.'1cz doznał c1ęzk11ch pol:'arzen ~ałe~c 

flo(nia Jedno z mieszkań zostało zniszczone. przychylnego załatwienia ich postula- c:ała. W~zwane pogotowi~ po udz1ele.m.t 
„

0
1ftios' 6rudneJ· 6ud„ Straty są dość wysokie. tów w przeciągu dni 14. W przeciwnym p1erwsze1 ~omocy w stam.e beznadziei 

""' & - •• wypadku pracownicy rzeźni zapowiada- nym przewiozło ,!!o do szp1tafa św. Józe 

Łódź, 12 stycznia. w dniu wczoraisz~ ' zanotowano w Łodzi lją bezwzględnie przystąpienie do st.raj- fa. 
Jak się „Express" dowiaduje, magis- cztery ooiary w domach mieszkalnych w~ ku. .. YJsie<i IDdlejq 

trat zatwierdził już ostatecznie plan bu-
dowy p0czekalni zimowej I letniej dla ~ d -~' DO ulic;g 
tramwa}ów dojazdowych na rynku Ba- J&Oleje 8q odpo'flJie ~ialne • po01odu sifneeo lftrO!ł:D 
łuckim. Drewniana szopa, ciasna i brud· Kraków, 12 stycznia. 
na, k~6! a dotąd spełni a rolę poczekalni, so posarv D'QllJOłone pr~e• po,;fqeł Z powodu nadzwyczaj ostrych mro-
bc~zi e zburzonia., a na jej miejscu w kwie W sądach dwu Instancyj toczyła słę 23.000 ZLOTYCH, z6w wiele osób zgtasza się do pogoto-
tniu w ybudowana zostanie obszerna po- sprawa między Powszechnym Zakła· Jednocześnie występując przeciwko ko- wia ratunkowego z odmrożonemi twa
czcl-:aln ia, odpowiadająca swemu przez- dem ubezpieczeń wzafemnycb i zarzą- lejom państwowym o .7('\Vrot tej kwoty. rzami, rękami i nogami. Dziś po połu-
naczeniu dem kolei pa1istwowycb. Sąd okręgow,y, a następnie apelacyj- dniu zjawiło się na pogotowiu kilka-

Po·czekaln ia ta będzie posiad1ala o- lródłem sprawy stal sle potar wsi ny uznał powództwo Zakładu ubezpie- dziesiąt osób. 
szk;•)ny ciach, pod którym zatrzymywać Zarwaniec w powiecie· złoczowskim, w czeń ' Uczeń gimnazjalny Jan Król, idąc 
się b~dą tramawaje. Dach ten b~d;.;Iel którei od i~kry paroW01;U . . ZA UZASADNIONE I KWOTĘ ŻĄDA-i do szkoły, zemdlał na ulicy. a lekarz po 
nń<tł na celu zabezpieczenie piasaż,·;ów SPtONĘLO 29 GOSPODARSTW. ' NĄ ZASĄDZIŁ. gotowia stwierdził u niego odmrożenit 
puy ws:i.tdauiu do tramwajów przed Zakład ubezpieczeń wypłacił pogo- Wyrok w tej sprawie stanowi ważny obu nóg. Nieszczęśliwego w bardzc 
du~ii-!m. rzelcom odszkodowanie 'li wysokości precedens na przyszłość. .llI'OŹDllm stanie odwieziono do szpitala. 



Str. i. 

Dr. 111ed. 

J. ·POLAK 

się od·dalić1 gdy naraz któryś z aientów, 
opuka wszy jedną z s~af, powyrzu~ał wt. 
szące w niej suknie i zanlazł w tylne1 
jej ścianie wystającą listwę, a po jej odsu 
nięciu utworzyło się wejście do drugiet 
olbrzymi.ej szaJy, kt6ra mieściła w ~bie 
kilkanaście świeżo ukrrdzi0111ych h':IJ>j~ 
wzorowanych na najkosztowniejszych 
1t:todelach najbardziej znaaych i dr~icb 

chciał firm Darvskicb. . 



W? - .>tr. ,j, 

ww -EMHW• 

l,;lia 6ur•liDJe2o str~jflu 
:o,.,,aj defeea,;i streJAuJq,;g,;li sAosanł na 111ł«=•łenłe 

L6cli, 12 stycmia. powiedzialności karnej i w dniu wczora,r 
W czasie ostatniego strejku w prze- szym znaleźli się przed sądem. 

myśle dzianym, w pracowni swetrów Na sprawie nie przyznali się do winy 
Hersza Faktora przy ulicy Północnej 4 i oświadczyli, że nie wszczęli awantury, 
miały miejsce burzliwe zajścia. Oto kiillm lecz jedynie próbowali skłon.ić robotni
nastu robotników, zatrudnionych w tef ków Faktora do przyłączenia się do stre1 
pracowni, nie przyłączył<> się do strejku. ku. 
Pewnego dnia w pracowni zjawiła się Sąd po przesłuchaniu kiakunastu 
delegacja strejkuiących w osobach trzech świadków skazał Grynfełda i Sztajniboika 
robotników, Grynfelda, Szta.jnboka 1 po 4 miesiące więz.ienia, Akawiego uf 

Akawiego, która zażądała by wszysc}' UDJiewinnił z braku dowodów. 
robotnicy, znajdujący się w pracowni 
porzucili pracę. 

Apel ten nie dał żadnego rezultatu. Włókniarze Delega.ci, widząc, że robotnicy w tadeti 
sposób nie chcą przyłączyć się do strej- nłe 111upo111łed:1:q UDIODJV 

Lódt, 12 stycznia. 
W dniu 1-ym lutego kończy się ter

min umowy obowiązującej w przemy
śle, zawartej po ostatnim strejku. 

Socjaliści i radykalni socjaliści w francuskim parlamencie walczą obecnie za
wzięcie z prezesem gabinetu Poincare. chcąc go koniecznie obalić. Jeden z pa
ryskich dzienników zamieszcza na ten temat powyższa. karykaturę, przed
';tawiającą Poincarego jako człowieka - zabawkę, która po obaleniu wciąż 

ku, postanowili ich przemocą usunąć od 
pracy. Wynikła zajadła bójka. Gdy p. 
Faktor chciał obezwładnić w-ojowni
czych delegatów, jeden z nich uderzył go 
w głowę i pochwycił za gardło. Po upły 
wie kilku minut na miejsce burzliwych 
zajść znalazła się policja. W międzycza
sie delegaci wybili wszystkie szyby, po
łamali krzesła, stoły i zbiegld. 

l Policja zdołała ich przytrzymać. W 
komisariacie spisano im protokół, na za 
sadzie którego zostali pociągnięci do od 

Um9wa ta będzie najprawdopodob
niej automątycznie przedłużona, gdyż 
zw. zawodowe uważają, że obecna sy
tuacja nie nadaje się do żadnej akcji 
podwyżkowej. 

Zw. „Praca" w dalszym ciągu ied· 
nak umowy tej nie podpisal. 

powstaje. 

Protestyt protesty, 
protesty! .. 

:Kupcu sftar~q się , 
no mros 

Lódt, 12 stycznia. 
W handlu rozpoczął się obecnie oży

wiony ,.ruch" poświąteczny, który nie 
bardzo jednak przypada kupcom do 
smaku. Ożywienie nastąpiło bowiem 
w .. „ protestach, które w ciągu ostat
nich dwuch tygodni posypały się jak z 
rogu obfitości. 

Czem to tłomaczyć? Z pytaniem 
tem zwrócił się „Express" do jednego z 
wybitnych kupców łódzkich. 

- Mam wrażenie, że są to skutki 
sezonu zimowego, który zawiódł na 
całej linii. Kupcy nie targowali i rzecz 
prosta, nie mają teraz z czego płacić. 

A nadomiar złego przyszedł znowu 
siarczysty mróz, który dokonar reszty. 
Przyszedł za późno. W listopadzie i gru 
dniu, kiedy było względnie ciepło, nikt 
nie myślał o zaopatrzeniu się na zimę. 
dziś zaś, ludzie wprawdzie marzną, 
ale ponieważ jest już styczeń, wolą ja
koś jeszcze te dwa miesiące „przetrzy
mać".„ 

Sytuacja jest więc nie wesoła„. 
- A niema widoków na przyszf ość? 
- Narazłe nie .. „ 

łtieiednoUty poziom 
s•Aól •a111odo111u1;1i 

Lódź, 12 stycznia . 
,,fire€ki medol'' 

.:zgll rozczoa·oW"anle p. 5rebrnedo Do wiceprezydenta Rapalskiego zgło 
Lódż, 12 stycznia·. nu tylko 100 złotych. siła się delegacja cechu cukierników, 

Do zbieracza antyków I medali, p. P. Srebrny - bardzo słabo znał się która przedłożyła szereg postulatów. 
Mendla Srebrnego, zamieszkałego przy na g-reckich medalach, a ponieważ cena Między innemi delegacja domagała się 
ulicy Kilitiskiego. zgłosił się młody. bar wydawała mu się dość niska, więc chęt podniesienia poziomu nauczania w szko 
dzo elegancki mężczyzna. który mu się nie zawarł tranzakcję. Berlińczyk łach zawodowych, gdzie poziom ten 
przedstawił jako Robert Lass. właści- wkrótce pożegnał go, obiecując, że go jest nierównomierny. 
ciel antykwarni w Berlinie. . odwiedzi w najbliższych dniach. Powoduje to w konsekwencji przy-

P. Lass w romowie z łódzkim anty- Upłynął cały tydzień. Berlińczyk nic kre komplikacje, gdyż na kursach cu-
kwarjuszem oznajmił mu. że ć>d kilku dawał znaku życia. kierniczych. gdzie przyjmuje się kandy-
tygodni rozjeżdża po całej Polsce, do- P. Srebrny. chcąc się dowiedzieć. datów z 7-mio oqdzialowem wykształ-
konując tranzakcji antykami. jaką wartość przedstawia zakupiony ceniem różnice tego poziomu, pomię-

P. Srebrny chętnie pokazał berliń- medal, zwrócił się do pewnego znaw- dzy poszczególnymi uczniami z róż:. 
czykowi swoje zbiory. P. Lass był za- cy. Okazato się. że p. S. został hanieb- nych szkól przybierają formy zbyt jas
ch\\tycony antykami, jednakże zazna- nie oszukany. Medal grecki nie przed- krawe. 
czyt. że nie reflektuje na żaden z nich. stawiał żadnej wartości. . Spr~wa ta b'ędzie przedmiotem spe-
gdyż posiada prawie wszystkie w swej Poszkodo'wany zwrócił się do poli- cjalnęj korąerencji ZJtintereSO'\vanycb 
antykwarni. - cji. podając jej dokładny rysopis oszu- czynników. 

- Mógłbym natomiast sprzedać pa- f sta. Na tej pod ta ;vie po kilku dniach 
nu grecki medal - oświadczył przyby- ujęto „berlińczyka", którym okazał się -Xo111e 
ly - który posiada bardzo wielką wart warszawski „niebieski ptaszek", Chaim 

tareoDJisAo 
tość. Mam kilka sztuk, więc policzę pa- Szmale. 

Hrzgk wśród not:u ... 
... I miesiąc oresziu 

na uf. :7laroleDJsAiej e.:vnne 
Lódź, 12 stycznia. 

Nowootworzone targowisko m1eJ· 
· skie na ul. Karolewskiej zostało już od
dane do użytku. 

Magistrat chcąc to nowe targowisko 
należycie spopularyzować, postanowit 
do dnia 1 kwie.tnia nie pobierać za po
stój na targowisku żadnych opłat. 

Lódż, 12 stycznia. I Sąd bada świadków. Między nimi 
Północ. Głęboką ciszę przerywa na- uderza dobrze nam znana postać z pro

raz spazmatyczny i pef en rozpaczy ces u przeciw zabójcom ś. p. prezyd. 
krzyk. Cynarskiego. Walaszczykowa... Żona (R ~ l.:J,;. f • 

- Morduje mnie! Na pomoc! Uśpio- rozstrzelanego mordercy... Jest teraz ..,,03aałinq SI~ 
ny dom budzi się. Napót zaspani loka- sublokatorką oskarżycielki. M!eszka i ll'padl pod l'oAonaotvll'~ 
torzy rzucają się do okien, a ze skrom- „kątem" ra~em z dzieckiem. Krytycz- W dniu wczorajszym na stacJi Łódź - Ka
nego miesz,kanka na poddaszu dolatuj~ nej nocy była świadkiem awantury. liska w czasie pracy na torze, kolejarz Antoni 

Do Redakcji „Express Wieczor:,ny" tymczasem odglosy piekielnej awantu- Opowiada więc o niesnaskach matźcń- Adamus z Gatkówna, poślłzgnąl się i upad! 
w m•eJSCU. ry. Po chwili na podwórze wybiega w skich i o tern, jak to mąż „wyzywał'' W11>rost pod koła manewrującej lokomotywy. 

Skrzynka do Ust ów. 
Wobec ukazania się w „Expressie koszuli młoda kobieta. Drży z zimna. żonę, że aż „ wstydzi się" powtórzyć.... Doina! on ciężkich obrażeń cielesnych. 

Wiecz·ornym" z dnia 4 grudnia 1928 ro- Za nią pędzi mężczyzna z tasakiem w ""' 

1 

Wezwane pogotowie po udzieleniu pierwsze; 
ku wiadomości p.t. „Trumny na kołach„. ręku„. . * . pomocy przewiozło go do szpitala. 
Znowu katastrofa autobusowa pod Ło- Sąsiedzi wybiegają na podwórze i Wyro~n~ mąz zaocznie skazany zo-
dzią", proszę o umłeszczen:ie na mocy likwidują awanturę. star na rmes1ąc aresztu. Ki 6 I li 
art. 30 Rozp. Rz. P. z dnia 10. 5. 27 r. - że też ci Kasprowiczowie Boga ~ra~ O. U .:~nv 
(Dz. U. nr. 1 p. 1 z 1928 r.l sprostowanie się nie boją„. - szepcze nawpóf jesz- . Wczor~~dna 1 ~icy Napiórkowsk~o:t ~der~~ł 
w najbliższym numerze „Expressu Wie-1 cze zaspana sąsiadka do kumoszki, \ ... / ~ _ • ~ się samoc . c ęzarowy z ~ozem. o mea . • 
czornego", iż nieprawdą jest, jakoby wy która rozdzieliła „wałczących" małżon- fY rt()W) \e . zef Betlna:ek (~aplórkowskiego 77) doznał c1ei 
padek ten miał miejsce, a więc niepraw- ków. __ kich obrazeń c1elesnyc.h. Wóz ~ostar strzaska· 
dą są również szczegóły, podane we Po kwadransie znów zapanowała ny. Rannym zajęło się pogotowie. 

· d ... ' k h t W nocy z dnia 9 na to stycznfa z podwór:i:.i Policja usta!ifa, iż katastrofę spowodował 
wspomnianej notatce, że wśró pasaże~ cisza. Swiat1a w O nac pogas y„. przy ulicy Nawrot nr. 1 nieznani sprawcy skra· 
r6w powstała wielka panika. Roz:legły • * dli jedną beczkę mrożonych sandaczy, wartu· szofer samochodu Jll!I Dykiert z Warszaw~. 
się krzyki i jęki. Niektórzy z nich ulegli · • ści 825 złotych. który został pociągnięty do odpowiedzialności 
znaczniejszym uszkodzeniom ciała. Kil- Przed obliczem sędzięgo staje mal- Jakubek Aleksamler (Rokicińska 11) skradł karnej. 
ku najbardziej poszkodowanych pasaże- tretowana żona i skarży męża o po- z wystawy sklepu Kowi1acklego Władysława 
rów odwieziono furmanką do Tuszyn2", bicie. przy ulicy Nawrot nr. 16, indyka, wartości At! 

A d · · ? złotych. 
Mzie rannym udzielił pomocy lekarz pry - g zie mąz. 
walny. - On woli wódkę od sądu, pewnie Ooldblumowl Bronisławowi (Zachodnia 63). 

Za wojewodę M. Syska. gdzieś pije - odpowiada ze smutkiem tcfa;;;o;ł'ot;ch.ieni z skrzynię przędzy, warto-
w. z. Naczelnika wydz. Beą>. puibl. młoda jeszcze, ale przygarbiona już kobieta. Szlamowlczowi Leonowi (Kilińskiego nr. 75) 

VUY„~~uv~uvuvVV• skradziono z miesz.kania garder<>bę, 01ólne1 
~ftftft~_.„...,...,.._ft„._.,.„_. - To straszny człowiek. Bije mnie wartości 900 ~otych. 

wciąż i prześladuje. Raz to chciał mnie SztaJnhauer LaJb (Żeromskiego 4) skradł 
nawet zabić. Gdyby nie sąsiedzi, to z złoty zegarek, wartości 125 złotych należąc~ 
pewnością byłabym już na boskim świe do Kaplańskie10 Bera, zam. przy ullcy Skw1.. 

!J'orfllonu pr.-es frans
nlłsł«= 

W dniu wczorajszym w fabryce Szeiblera i 
Grohma11a. robotnik Michał Rogulski (Grabowa 
nr. 13) w czasie pracy przy maszynie został 

porwany przez transmis,ię i doznał ciężkich 

obrażef1 cielesnych. Wezwane pogotowie po 
udzieleniu pierwszej pomocy przewiozło io do 
domu. Jesteś żoną brata mego. Kochanką 

moją być więcej nie możesz. odejdź. 
zostaw mię w spokoju. pamiętaj, it dla 
mnie jesteś 

cie. A było tak... rowej nr. 18. 
Spałam już, kiedy przyszedł do do- Sullmlersldei Blnle (Nowo . Zarzewska 14J. Ogaurg Opiłek. 

mu. Obudził mnie, zalany w kij i nie· skradziono z balkonu kołnierz skunksowy, war-, Dziś w noc" dyżuruj" apt(\ki· r Wó-. -
Zakazan~ 

Kobiet24. 
" ' $' d fÓ' k toścl 1000 złotych. . " . "' • : JCIC przytomny z puanstwa. 1a a na z u. . . kiego (Na'Plórkowsk1ego 27), w. Damelcckiegu 

bierze nóż i powiada: - Zabiję clę. A Smat Antoni, ~m. przy ulicy q<Iynca, nr . .!3· I (Pi-otrkowska 127) Ilnickiego i· Cymera (Wól-
. k k D · · d · · przywłaszczył sobie palto wartoS<:1 60 zl. 5-0 , ' 
Ja w rzy „. op1ero sąs1e Zl mn:e ura- złotych gotówką oraz książeczkę wojskową Fi- czanska 37). J. Har.tmana (Mlynnrnka O. J. Ka-
towali. A reszte to .• świadki" powie- szerowlcza Stanisława. zam. przy ulicy Wó!- _ hana (Aleksa·ndrow~ka 80). (b). 

·~~~~~~~~ dzą._ to.wskiej nr. 11- _. -
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TROSK' .JWN;ć. 
M ~·.i (wygladaJąc oknem): 
- Wiatr taki, ze mógłby wotom 

wać roi:!. 
ż o n a: - Więc dziś nie wychodt. kocha-

nie! 
SWATY. 

J\tam dla pana stosowna partię - mówi 
1>ośrednik małteństw - ale pan musi się ozollć 
t wziąć czysty kołnierzyk. 

- Tak? A Jeśli potem z tego nic nie bedzle? 

NAJNOWSZY SPOSÓB. 
- Powiedz ml. Józiu, co ty robisz, że za 

tobą lata tyle dziewcząt? 
- O, to zupełnie proste. Nakrapiam swoJą 

chusteczkę benzyną i wszystkie myślą, że Je
stem właścicielem samochodu. 

DOWIEDZIAŁ Sle. 
- franiu, co to za siną plamę ma twóJ ta

tuś na lewym policzku? 
'- To znamię mamy. 

PRZEMVŚLAJĄCY KOO. 

••• 
Zomrotenv paron·iec 

Okręt ,,Prince Georg", który przybył obecnie do portu nowojorskiego. prze
był bardzo ciężką podróż po morzach północnych. gdzie znęcały się nad nim 
bur.ze śnieżne, pokrywając go śniegiem i lodem. Parowiec ten został formalnie 

zomro.żony. 

•WWWW.C Mii}MłiW44*" ... 12U* c • 1,: as• 

Dyrygentem najwięk· 
szej w św~ecie opery 
6ędaie naH.~ rodaA s .1lra-

Ao..,a 
Nowojorski Metropolitan Opera 

House zaangażował na okres 5 lat iako 
samodzielnego dyrygenta młodego mu
zyka Józefa Rozenstoka, polaka rodem 
z Krakowa. 

Przedstawiciel nowojorskiej opery 
był obecny na przedstawieniu „Halu 
maskowego" Verdi'ego i „Salome" 
Straussa w operze w Sztutgarcie. Ope
rami tern! dyry~ował Rozenstok. To 
właśnie spowodowało bezpośrednio 
zaang-ażowanie go do Nowego Jorku. 

Rozenstok uczęszczał do gimnazjum 
w Krakowie, tam zdał maturę, prowa
dząc równocześnie studja muzyczne 
poc.l kierownlctwcm znakomitych pol
skich pedagogów~ prof. Lalewicza i pro
fesora Jachimeckiegn 

Polski teatr zagranicą 
•• %a«:sarorvane Aalo„ na 

s«:enie esesfiiedo teatru 
- Co Jest twoJeJ szkapie? - zaJJYtal dorot

karz drugiego właściciela dorotki. - Czegoź I::. - · 
1 

_ f Czesi interesują się coraz intertSY-
ooa tak szkaradnie zwiesiła głowę? . 1„rgpo ZftOffD SZft eJe. wniej polskim teatrem. Sztuki polsldch 

_Nie mam pojęcia. co się bestJI stało - od- _ _ _ autorów wystawiane są często nictylko 
powiedział pytany. - Od czasu. Jak blisko nie- P-:_zebaepj de1 złośliwej .:horobg sda•e w Pradze. ale również w prowincjonal-
IO Jest stanowisko samochodów, tak się stal ••-: €0rOZ bardziej Diebezpiet:ZDQ. nych teatrach czeskich. 

Ostatnio teatr w Morawskiej Ostia· 
umyślony. Łódź, 12 stycznia. 

1 

Ostatnio grypa dała się we znaki wie wystawił znaną sztukę Lucjana RY-
BYSTRy WZROK. .Epidemj.a grypy. w naszem l!lie~cie również • dla .Zaczarowane Koto„ w tłumaczeniu 

Wesoły Jegomość Jechał przez wieś z cłu- wzmo~ła się ostatmo ~nowu. O ile Je~- „ ·.młodzieży nasz.ej, . zna~e 0 
czeskie 

0 
olonofila Vondracz 

IMm swoim shrtącym. I nak. dotychczas .przebieg- grypy wśrod która nie Jest . d~st.ateczme zabezp1e-
1

1 ki. W.i;,stawienieg t~ sztuki zbudziło 
- Patrz, patrz Jasiek - zawołał - Jakle pacJentów łódzkich był łagodny wzglę- czóna od przez1ęb1en. . lk' · t • d • 

d b ! T t d · „ · b · t 1 p .,, k" ó ., 1 . wie 1e zam eresowame, ozna1a ona 
mam o re oczy. am na arczy zegara na me mn:eJ me e~p1eczny, o .Y e rz.eucwszyst. iem zwr c1c na ezy też nadzwyczajnego powodzenia. 
wJety między tró1ką a czwórką siedzi mucha. obecme nastap1ta w tej d2.1edzinie uwag-ę matkom. ze 

Słutący, nie eh~ przeczyć swemu panu, zmiana na j!Orsze. , owijanie dibci w różne trykoty, 
odpowiedział: . Następują często komplikacje mniej szaliki, ciepłe palta. podwójne okrycia. Berlińscy spekula-nci 

- Muchę to I Ja widzę dobrze, tylko wieży lub więcej nicb~pieczne, które przedłu potrójne pończochy i poczwórne swe-
.ie wid.ze. żają chorobę i czynią ją bardziej groź- try nie zawsze daje pożądany i właści-

• • i. . 

reWJOWI 

Kto wygrał 
~ trzecim dniu ciągnienia 3-ej 

kl. 18-tei lot. państwowe;. 
Główniejsze wygrane 

5.000 zł. nr. 166878. 
2.000 zł. nr. 152953. 
1.000 zł. n-ry: 84311 93968. 
500 zł. nr. 80578. 
400 zł. n-ry: 33642 93759 131758 

l ~':2~6 137190. 
300 zł. n-ry: 11544 26510 43484 86425 

Ki771 116735 147825 163795 167847. 
250 zł. n-ry: 6730 7832 8226 8462 

13800 13907 18280 18716 22608 22636 
24412 26618 32576 33863 35037 35946 
39377 39389 40116 42256 47067 48262 
48651 57198 5~317 61144 61799 64138 
68114 68845 75209 78553 78630 81734 
99r4 104668 119052 123481 124899 

129233 132493 134312 134446 138338 
L39238 140866 141602 142842 148966 
149485 151335 154615 156172 156265 
158814 161825 165~99 167590 174547. 

ną. wy rezultat, gdyż ddccko rozgrzewa 
Wobec wlelkieJ ilości wyt>adkó się sżybko, szczeg6lnie biegnąc. JWCi 

zachorowań nic ddwn ego. ze się i łatwiej mo2e ulec przeziębieniu. 
lekarze zawaJ~qJ sa P.ra~a Z drugiej strony należałoby zwró.-

i do późnej nocy rozjeżdżają z wizyta. cie uwagę na inny fakt. a mianowicie · 
mi po mieście. nioodpowfadnle 02rzewanie sal szkoł-

Uzyskanie lekarza w porze Wieezor . nych. · 
nej jest niemal rzeczą niemożliwą. tern- Nad temperaturą w każdej klasie 
bardz iej, że niektórzy lekarze odme:t- winien czuwać wychowawca. nie wol
wiają udzielenia pomocy m imo to, te · no dopuścić do tego, by uczniowie 
są w domu, tłumacząc się ogromnem marzli w nieopalonych salach przez 
przemęczeniem. j kilka godzin d . .dennie. (-). 

Dl6r•vnlł teatr ftędsfe nde 
ś«:łł w salHe !1500 D'id~ó.,., 

Wbrew opinji, jakoby rewja jako for 
ma wi<lowiska poczęta się ostatnio }uż 
przeżyWać - w Berlinie zbudowano 
ostatnio nowy teatr rewjowy, który 
będ7,ie największym w Europie tea
trem tego typu. Gmach ten jest obli
czon v na 3.500 miejsc! 

l'EA TR MIEJSKI. 

Przygody ilw'Jn~urn;czngo turka dzlś·;te':z~~~· ~~~~ !~d;o~kdfl~~~rt~':gu 
4! ł U Dziś ceny normalne zniżone, we wtorek I 

.I ._ .:. - .- dl • I ._ mftOła-,..ji .ezwartek popularne 
-- W'4q& W'US •z- .,.,„ • ~z rq- -- „ Bilety ulcowe J>Qmlmo występu - ważne. 

:Jflaeie•ne · sleDJO:--:_,ad111ofta,I„ grany ' bedzte cizrś ·:C~o~~;~~··o ·'tod~. 4-eJ (cen:y 

I zniżone). jutro o godz. 4-ej (ceny popularne) . " 
Przed kilku tygodniami aresztowano Pt> przyibyciu do celu samochód wska poniedzia'ek 0 gopz:•7.30 (przedstawienie zwlą~ 

w Turynie pewnego turka . który poda- 1 zywał cenę jazdy 600 lirów. Turek pole- kowe robotnicze) we środę i w piątek następ 
wał się za Reszyda-pas;ę. Aresztowanie . cił stanąć przed jednym z najlepszych nego ty~odnia . 
nastąpiło w chwili, gdy turek stał przeli hoteli. Jednak pasażer wydał się szofe- „Długonosy Karzełek I Królewna Gąska". 
okienkiem kasy 1· edneQ'.o z banków, pra- 1

1 
rowi podeir.zany, ledwo więc wszedł do Wesoła i wzruszająca jednocześnie bajecz 

~ ka dla dzieci dana będzie raz jeszcze i bez 
gnąc podjąć gotów.kę na sfałszowany 1 hotelu, szofer po!ecił go opiece dwu przy względnie ostatni jutro 0 godzinie IZ-ej w pofu. 
czek. padkowo obe~ym agentom. W parę mi- dnie. Ceny nainiższe . Bilety dziś przez cab 

Po aresztowaniu policja nie bez tru- nut później pasażer wyszedł z hotelu, dzień w cukierni Gostom$kiego, jutro od 10 r 
dności dowiedziała s:ię o prawdziwem lecz zanim srofer zdołał puścić motor "- w kasie Tuatru. 
mieszkaniu turka; urządzona tam rewi- ruch, tun:.k znikł w tłumie. Udał się oti Premiera "Pygmallona". 

· k ł f ł h d d · b b'I • dl d „Pygmalion" Bernarda Shaw·a, jedna z na. 
zia VfY ry a m~óstwo a szywyc; pas~- na worze;;, .g zie ez 1 ~tu sia 0 po. lepszych komed!i ws"Pókzesnych lltertttun 

au , 
Tu. 

„ ( portow, którymi oszust posługiwał się .

1 

ciągu, r.dązaJącego do Triestu. światowej l:>ędzie najbliższą premjerą leatn 
!"r I 1 „ .- _j~ Ił' celem oszuldwania banków w innych Podrc.Jż udała mu się całkowkie; Miejskiego. 
V • "'- ·~. U • •• również krajach. przybywszy na miejsce, nie tracił czasu, TEATR KAMERALNY, 

" Przed kilku dniami domniemany pa- lecz udał się natychmiast do koinsuiatu Premiera „Murzyna Warszawskiego" 
.Z!OBo-A 12 STYCZNI „ sza turecki uciekł z więzien1a w oko licz- tureckiego, prosząc o wydanie nowego Gtośna komedia .. Antoniego ~lon i mskiego 
"' 

1 ' ,_ ś · h t t h p t · t b g „Murzvn Warszawski' grana obetmi? z olbrzy· 
16•56 _ 12,10 Sygnał czasu z Warszawskiego no c1ac popros u roman ycznyc . o paszpor u zam1as za rane o mu przez 

1 

. P. '1 n· w wsk'm Te t . "a 

I d · · h d d • li · T · K I t ł ł . . m1em owo.ze .em w drsza 1 a rze in 

Obserw~tor!u?1 astronomi?~neg~. ~~;nał z wie- c~ z~enne1 przec .a. zce na po .worzu I po. c1ę. w uryni~. o~is~ czy a .w 'lsme lym (dotychczas 50 wyprze<lanrch przedsta· 
ty MarJac~1e1 w Krakowie, komunikat lotn1czo- J w1ęz1ennem udało się aresztantowi, któ- I dz1e.nnik turyński, op1su1ący dziwną U- wień) odegrana będzie po raz pierwszy w n„ 
meteorolog1czny. 1Z,10 - i3,00 Koncert płvt ry, jako znajdujący się dopiero pod śledz cieczkę turka z więzienia. Udał jednak, stępną sobotę 
~ramofono~ych dla sluc~aczy ze "'!1• Gramrf2~ i twem, posiadał jeszcze wspaniałe swe I ze nie ma żadnych pode:rzeń i obiecał „Sckretarha Pana Prezesa" · 
1 płyty z firmy B. Rudzki !M.irsi:a!Kowst.a 81 : f .J • d k h dr . I d • J d Wobec niesfabnącego powodzenia zosfanie 
146). 14,50 - 15,10 Komunikaty: meteorolo~icz· utro, poueJŚĆ o za ratowanyc z;wt, I wy ac .Paszport następnego ma . na afiszu jeszcze pięć razy : dziś o godz S po. 

ny, ~05podarczy i nadprog~am 15,35 - 15,;oJ Kc.-lP;?wadzą~ych na wolność .. Turek po?- Lecz jeszcze tego .s~mego :w1ec~or!t południu ~eny zn i żone)_. jutra 0 ~odz. ~ popoi 
tnumkat samorządowy. b.50 - 11).4S Koncert ruosł kołnierz wyisoko, pamiętał zaś, ze ; turka &re6ZlC'Wał policJIC!Dl tr1estensk11 (ceny znizone) w psmedziatek sro<le 1 p i ątek 
płyt g;amofonowych .. 11.00 -;- .17,25 Od;::~~1t p. t. adwokaci mo.są wchodzić i wychodzić z i któremu ten syn bliskiego wschodu wy- Ostatnie powtórzenia "Człowieka. Zwlerzec111 
„Podro t. w Wszecb św1at w sw1etle 11auk1 - dr. · · · b "' · d h d · • Id ł · d • R d I Cnoty" 
F l 'k b d k' 17 „5 _ 17 "O Odc t t i w1ęz1ema ez za nyc tru nosct. a się mocno po e1rzany. es7.y -pasza 5 1 k d. L d 'k p· d. 11 e · 5 ur ee 1 ,„ ·- zy P· · D d kł . Ik t • . • 'ł .J ~ · J . wawo na orne 1a u w1 a 1ra n e a 
„Pnechad:!k1 art. po \Varszawie" - dr Mari::.n I . o ozorcy wyrze ~1ęc ty o a1e-, 1 tym razem n1.e straci na-a;z;Ie: uz po grana będzie dziś i jutro wieczorem o godz. o i 
Hencel. 17,5:5 - 18,50 Program dla dzied. Trans- mmcze sfowo: adwokat 1 został bez za- dwunastu godzinach zdołał t:1ę wydostać pól wieczorem, 
misja z Kruko~1a . 18:5{' ,-;- 19.10 Roz.maitości 19.1~ dnych trudności wypuszczony, dozorca . z aresztu w Trieście i to w taki sam :po- =secens ~ ..... ~. ;;i""}=.._..,.,.,=;z.,,,.""~-· ""·"""':'i&";'t';;""'~ ""~r=!'°"". -;;· ~"'-= 
- 19,35 „Rad1okromka - dr. Marian Stępowski bowiem pomytlał, ze jest to ten sam ad- · sób, jak uciekł z więzienia tu1 yńSikl e..ro. ej.i, mając nadzieię, że zid.ąży iesz,cze 1;a 

:!~T~m-A;?;~0;;~~~~g~~as~o .~ War~~.~boTc:;; ! ~<?kat, którego przed. p~ł ~odziną wp1:1- : Mruknął tylko do dozorcy tajemni;ze: I odchodzą~y stamtąd d~ _I<:on~tantynopola 
org. stnraniem Ligi Samoobrony wystarczalnoś~i ~cił przez bram~ cl? w1ę~1em"!'-· Przebycie . ~łowo: adwcikat! .a wypuszczono g1:1 be, I okręt„ FoJeC"hał, oc;Zyw1sc1e, 1. tym r::. <ę· m· 
Goi:podarczei. 20.30 - „Madame Poumpadour . !innych bram w1ęz:ennych n•e przedsta. I ::adnych trud,nosci. · bez biletu. B)1 to Je~o ostatm sla<l. . 
or:eretka w 3 akta ch L. Falla. \Y/ przerwie kom. 1 wiało już żadnych trudności. Turak ~ie j Wyzwolony z opresji 11pasza" udał &ię Policja trjestefa:ika, która j nie rh 
T_c~f rów ?-'i~<ii~kćh. _20.00 - 2~.05 Komun 'kat Io: - ' miał wcale i;ieniędzy, chciał jednak mi- do portu, pragnąc zasiągnąć informacji , ::;prawił wie'.e kłopotu, c c kład~ 1 e o'.;i~t a-
.s;czo • mewurolo<51czny. 22,0'.> -- 22 2Q Komum- t · k • d · I • • · T k' d _ .J h d · 'bl' · t._ d • ! ' ~ · · · d · · 
katy P. A T 22,n _ 22,30 Komunikaty policyj- 1 mo. -O Ja. na1prę ~e) u o.tmc się z • ~i:yn~, ;e y uac o z1 n'.a] .1z_szy_ OoKrę! o 1e~-o 

1 

":_;~a pramcę. w i;rze~wia czem u, ze z.n~-
uy, sportowy i nadprogram. 22,30 - :?3,30 Trans- wzrął więc taksowkę I ka.zał 'Wlezc stę ?JCZyzny. Czas .ocze;krn an1a wycal mu się l'l "'ll·St ~lc~erme s1e tvm razem nn Ju-
misia muivki ta.11..,cr.n ... i "' dancinl!u „Oaza", I szybko do Mediolanu.. ' ;,· ~,. ;_ hednak za dłud1. 1D01echał te.iv do Wene- 1;: · · ę . 
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Największy triumf polslciei produlc:ciill Stefana z· eromsk1·ego 
wec(ług natchnionego tworu 

'' PRZEDWIOSNI 
• W rolach głównych: _ 

s, WAH. fiO [lYH~KA. J~ fttCl. MODlflfW~KA. MAR[tlLJ·PAUńSKA. SUBlR!HI. BORYfA. W=RL=TfR=. T=R.l=PSl=D. =MIE=Ra=nw=~K=J. = 
"':;R'P 

Dziwu z Holluwood 
Sdrół Chaplina ubezple.:zonv 

na. pól miliona złoiu.:h 
, Najd~iw.aczn i ~jsze umowy ubezpiecztt bą największego artysty filmowego. 

iuowe, 1ak1c~ kiedykolwiek dokonano, Buster K~nton ubezpieczył swoją 
iost~ły podpisane przez niektóre gwiaz- krowę na 100 tysięcy dolarów. Jest to j ty filmowe z. Hollywood. Tak np. Harold wprawdz.ie zgoła stare bydlę i na mleko 
. loyd, swe ~·YDJ:le okulary rogowe, ma- czy na mięs·o posiada najwyżej wartoS-S 1 

1ące _zaledwie kilka z~-0tych wartości, u-, tysiąca złotych. Keaton kupił ją kiedyś, I 
bezp1eczył na 250 tysięcy złotych. ponieważ potrzebował do jednego z fil_ i 

Wszys·tkim znany oryginalny strój mów. W ciągu tego czasu krowa oddawa 
1 

Ch~~lina, składający się z paskudnego ła mu najbardziej ró:inoro.dne usługi, że ! 
żakietu, strasznych spodni, olbrzymich Kea to~ bard:oo się do niej przywiązał 1 t 
trzew~ów, pognieci.onego kapelusza i la urzą~z1ł nawet dla. niej ucztę w jednym i 
sect.k1, strói. któremu artysta za ~dzię- z nailepszych hoteli. j 
cza całą sw~. sławę został . ubezp1eczo- Nietylko jednak rzeczy lub zwierzęta' 
ny, na pół miliona złotych, kiedy wszyst- lecz nawet ludzie bywają ubezpieczeni 
k1 ~ le rz.eczy nuały pójść na spec!alną w_y b~rdzo wysoko w Hollywood. Tak n·p. pe 
sta:~ę do Nowe;t•o Jor~u . ~arn1tur, ?-1~ I w1en murzynek, który w szeregu filmów I 
ma1ącr dla handla~za zadne1 wartosc1, I wywoł:;J szczerą radość widzów, zos~ał 
Cha.phn ~zechow~1e bardzo starannie w . ubezpieczony na pół miljona złotych. Pe I 
k~s1e ogn.1ot:w_ałe1. Pisma amery~ańsk~e I w~a. zaś ~ama. z arystokracji europei-1 
de noszą, ze 1uz. wiele . muzeow t:b•eg~ s1_ę 

1 

sk1e1, pos1a~a1~ca podobno naimnietsze ! 
o to, .h~ zdob~c . te h1st?.ryczne panuątKr stopy na św1ecre , rozpoczęła ·swe wystę 
sz.t~ki , falmowe1 1 us~a~1c na . honorowem , py w Hollywood od tego , że ubezpieczy
m1e1scu rzeczy, tak sc1sle związane z oso J ła nogi na 100 tysięcy dolarów. 

~PLE'i'łDJDU 

Przeznaczenie rozstrzygnęło za nas, 
nie walczmy z mem 

Bądź szczęśliwa Marjo. 
Pożegnanie dwu serc. Z genJalnego arcydzieła 

,,llllOiC I Izy 
Szopena~~ 

Wkr6fce 
w CASl•E. 

,,Pi~kne kuropoiwu'' 
N~a.:zuznl matq wrst~p do ieato 
osobliwedo klubu raz na rok Sprawca zni ł bez śladu ... I W Pary:tu, który od wielu stuleci u-1 blasku temu gastronomicznemu zr.zesze. 

1 
trzymywał tradycję najwytworniejszej 1 1 niu. · Niesłychanie emoclnnu l ą~a pn~nń za ni.eznanym zabó:cąl - Na'bard~iei zagadkowy wy-

' , padelc. 1ak1 k·edykolwiek notowa ły krr.niki kryminalne. 
Oto temat niepospolicie frapu jącego filmu p. t. 

,,Jezioro Miłości'' 
Ten pory~aiący dramat. n~ tle Zab6l•hua w 0 t.'1•• Pal'1cu" ;est osnuty na praw

. dzrwetn' zdan.e~tu J z wvdatnvm współudziałem. wt.dz · pc>licvinn-ś ' edC'zycb. 
Osta!nte słow? lec.hmkt ~ wa'ce ~ P-rze~' ę!Ol~amiV. . ..,.,. Na"nows•e metody śledcze!„ 

U1awn1en;e n1esłvchan ;e intere~u1ących "-łtickow'' „Luna-Parkuulll 

~:1!:!:!::a SPLENDID 
k&Al 

najsmacz.nie jszei kuchni, posia·da jedno ~I „Piękne kuropatwy" które pragn, 
najoryg~nalni ejszych. stowarzyszeń kobie zjeść dobrze, lecz nie chcą być zjedro
i;:ych. Srowarzyszeme to, noszące nazwę ne , zaznaczają w statucie że do ich klubu 

';~Piękne kuropatwy", ma na celu jedynie mają wstęp również i ~ęż.czytni - ale 
dogadza.n.ie podniebieniu. tyilko raz na roki.. · 
I 20 smakoszek zrzeszyło się , aby Każda „kuropatwa'• - opiewa odn<>ś 
wspólnie urządtać uczty złożone z naj- ny ustęp statutu - ma prawo na doroo 
wyszukaP..szych, najbard~iej wyrafinowa n~ ucz!ę przyp:o.w.adzi~ „koguta", ale 
nych smakołyków nie m<>ze on byc 1e1 męzem. 

. w~~luczonejest równid, aby ,,kuro 
Nazwiska znane chlubnie we współ- patwa przez dwa lata z rzędu przypro-

czesnej literaturze francuskiej dodają wadzała tego samego „koguta". 

Ojciec Sergjusz począł z n'.mi mó- bie sprawę z każdega słowa. które 
wić o czemś półgłosem, zupdn!e się mówię.„. 
nie tros7:cząc o swo i ~h. więźniów. - Zosiu, Zo.;iu„. - jęknął Kranicz 

.. ~ran1cz P?St~now1f skorzystać z oka boleśnie, zasłan i a: .,: ~obie rękami o::zy. 
ZJI ~rze~hyhł się do szofera: . , 1 ~rzylgnął ustami ~o jej rąk i począł 

Pusć pa.n . maszynę 1. Jedz ~an 1 Je okrywać gor~; !m1 pocałunkarn:. 
szybko przed s1eb1e ... Dostanie pan ~OO I Nie broniła mu się. 
złotych za fatygę ... Jazda.„ z . K · Od 

- Ne choczu - odparł z maf aro- -:- osi~ - ~ .~l~P• 1 -łł ranicz. ·-: · 
syjska szofer. 300. 500, tysiąc _ licyto- powiedz m1 tylko na 1eJn1 pytan;e. 
wał się go:ączkowo młodzkniec. - - Proszę. „ l Jazda! - C~y ty :nme koch~sz? 

- Ne pojadę, ne choczu„. To mój - Nie - odparła dziewczyna pew· 
pan, jego słucham... nym gJłoskem? u„· . . . ·~ 

94) Kranicz machnął desperacko ręką i - a to· vv 1~c 1uz ... me• ··• 
Kranlcz rniaf przez chwilę wraźe-J - Dla pana - dość juź będzie tej spojrzał smutnym wzrokiem na Zosię. - K~~ha.m„ .. Jego... . ,-0 ty p}e: 

nie, że Zosia postradała zmysfy. Przyj- . przejaż dżki... Wróci pan tym autem, Siedziała spokojnie na miejscu, r.ie . - BoJ si~ Bega, Zv>:JU ! ""' r?:ał się jej uważnie, zadał jej kilka py- które stoi za nami, do miasta... wykazując żadnego zainteresowania ciesz? ~ogo · . tań , nic Jednak szczególnego nie zaob- - Co to ma znaczyć? - odezwał tern, co się dokoła niej działo. - OJ~a Senµusza„.:. · ~erwowaf. się młodzieni ec. / - Biedna ty moja - szepnął tkli- W teJ ~hwih u w~1s.c1a sam~chod~ 
Niezwy)dy. zastanawiający był ty!- - Znowu pan niezadowolony? _ wie młodzieniec. - Tyle się już z pu stanął mnich ~e swoimi pomocmiiarm. · 

ko jej spokój w obliczu grożącego nie- odparł, uśmiechając się ironicznie, oj- wodu tego Jotra nacierpiałaś, a on zno~ . -: Bracie Mikołaju. - rzekł. z.wyaca 
bezpieczefistwa. ciec Sergjusz. _ Pójdzie pan sobie z wu zakłócił ci spokój. 1ąc się do Bolka - to jest, chc1afetn po 

Bolek nie mógł tego w żaden spo- powrotem do miasta... Podniosła nań zdziwione oczy. wiedzieć - panie Kranicz. ' Proszę 
sób zrozumieć. A pozatern - ten wzrok - Ja? A ta pani? - Przesadzasz„. - rzekła spokoi- prze~ść do drugiego a~ta ... , Ci _ panow1e 
którego · dziewczyna nie spuszczała z · - Ta pani? Ta pam. pojedzie ze nym tonem. - Nie widzę nic łotrow-. odwwzą. pana d? granic ~,asta... . 
twarzy mn icha. mną... skiego w jego postępowaniu... Trzeba Kr~mcz spoJrzal. na O!?a. Sergjusza 

Kran icz ~ mimowoli - z niewytlu- Kranicz zerwał się z miejsca. Byłby umieć patrzeć na wszystko z )11dz!{iego wzrok!em pełnym .menaw1sc1, poczerr 
maczanej ciekawości - począł się rów się z pewnością rzucil z zaciśniętemi punktu widzenia„. zwrócił się do Zosi: nież przyglądać twarzy ojca Sergjusza. pięściami na mn1cha, ale pohamował się - Co ty mówisz Zosieńko? - za- - Więc to byto ostatnie twoje słc;. 

Teraz dopiero - po raz pierwszy - natychmiast; widząc wymierzoną w pytał zdumionym glosem Kranicz. - wo, Zosieńko? · · 
doszedł do przekonania, że zwierzch- siebie lufę rewolweru. Co ty mówisz'? - Tak. - odparła dz!ewctvna. -
nik krwawej sekty jest pięknym męż- Sapiąc z gniewu, wybełkotał przez - Czemu go potępiasz? Dlaczego Cóż więcej powiedzieć ci mogę:? 
cz:i,:zną. zaciśnięte zęby: sądzisz go tak surowo? On się we Bolek nie mógł się powstr.zymac 

Czyżby Zosia też to sarno zauwa- - Sarn nie wrócę do miasta ... Chy- mnie kocha i nie przebiera w środkach, od spojrzenia w twarz mnichow!. Do· 
t:-.rła? Tak, teraz już rozumie wymow1,. ba - z tą panią.„ by mnie zdobyć dla siebie.„ W tcm nic strzegł na wpół zwyci~ski. nawpót 
jej wzroku. Zrobiło mu się bardzo - Pan nie ma tu nic do powiedze- łotrowskiego niema ... Możesz się z ta- drwiący uśmiech. 
przykro. nia - mruknął lekceważąco mnich. - ' kiemi ene::-gicznemi metodami oo5t~po- - Prędzej, panie Karnicz. niemr 

Jechali jes?'.cze kilkanaście minut w Stanie się tak, jak ja chcę... wania nie z~adzać, ale potf'}p1ać :cll, czasu. 
milczeniu, gdy nagle ojciec Sergjus„ ł Wyszedł zupelnie spokojnie i sa- albo zgoła zaoraniać k.>nms tak en- Młodzieniec szepnął tylko, zwraca· 
zawołał do s7ofera: mochodu i zawołał: nić - nie masz pnwa„. jąc się do dziewczyny jedn.o słowo: 

- Stać! Zatrzymaj maszynę„. - Bracie Telesforze, btacie Mar- - Zosiu„. Ja nic r.ie rozumiem ... Co „Żegnaj" i wyszedł z pochyloną gtow• 
Auto zwolnlto b!egu i wryto się po cinie !... ty mówisz? ... Ty masL chyba gcr<1oz- z samochodu. 

chwili w ziem i ę. \Vówc 7 a". mn;ch otwv Na wołanie to zjawili się owi dwaj k~ .. „ Po chwili - dwa auta ruszyły cat;. 
rzył drz\viczki samochodu i rzekł dol' mężczyźni, którzy mieli rzekomo śle, Potrząsn~f:l przecu;..) głową. silą benzyny przed siebie - w .dwuch 
Kranicza: dzić na maskaradzie Krani.cza.. - · Nie„ ni~„niam lir .>~4.:zk! i zdaję SO· przeciwnych kierunkach. (D.c.n.). 

'· 



CASINO 
Ceny obniżone! 

·Gigantyczny rozmach inscenizacyjny romantycznie spotęgowanych dziejów Sienki Razina 
pod tytułem 

L A •• WOLGA •• ! 
w realizacji genjałnego twórcy uCarskleao Kuriera" W. Turtaf'lskleeo~ 

Monumentalna epopea sentvmentu stepów i wód Wołf!i, wielkich miłości i krwawvch nienawiści. 
a FIM 

Obraz esustrowany orkiestra symfoniczną 

Ceny obniżone 
Od godz :2-ei do godz. 

Ostatnie 2 dni SPLE. Pocz. o godz. 12-ej w poł • 
• Rawelacyjny 01111 wedluq 

nalcllnioneqo arcydzieła Stefana Zero111skieao 

W rolach głównych: 

Sawan, Gorcnfiska, Tra11szo, Modzelewska, Ni•rzotewskl, 
lla1collo·Pallfi•ka, Sa111borskt, 3aracz„ Boryla, Walter. 

Realizacja: H. SZARO. . -. -- -- Wytwórnia: GLORIA. 

Od godz. 12-ej do godz. 3-ej cena wszystkich miejsc 50 gr. i 1 zł. 

MIMOZA•; ' \ l i 
odziutlca zaohwycaj4ca Ar1tentynka MONA MARS. orat słu~triie iwan„ naetępc~ Janninjfsa HENRYK GEORGE I - Następny program: -

w .sensacvinym.mmie - Ni·ewo1n·icy Knuła Potętna .epopea z pełnego tragizn.u I Tai·ny KUrJ·Br z z~ ci& to9'y11lc1elfe p. ł. I 'I ekranu pe.nsz:cz"J'%nY z:i panowania 
1!111111 Dzli I dnl naatępnych I eara Aleksandra Il według dramatu Piotra Niewskief;fo pod tytułem „D A N I S Z E W O W 1 E• I z Iwanem Mozżuchinen „„„„„„„„„„„„„ ... „ ... „„ ... „ 

3ED~ll~ 
PILN 

bieżącego se· 
zonu produkcji 

19l~/l~ 

l Hurol~ 
UoJ~em 
pod tyt. 

„ ... h ,.-a l ~!!~i.!!.wiftWYi•i 1 LllbiGz 
ne. skórne i wio· • . Cegielniana 43. 
sów. Leczenie lam· Ceo1elmana 25. Tel. 41-32.-

pą kwarcową. T I f 2' <>7 Ó "ł Andrzeja N!2 •eon u-o powr Cl 
t l ł 32• "'8. Specl•il•ta cho 
e e on . ~ r6b akórn~ch, 

Godz. przvięć. od wener~czn1tch. 
. ~8· . . Leczenie lampą 

W nsedz:1ele 1 św1ę· kw•rcOW2'• 
ta od 10-12. p . . d d 

Dla Pai\ oddizielna ny1mu1e 0 • go z 
poczekalna. 8-~o. l~-2. 1 4-8 

Od 1_ 2 w lecznicy w n1edz, 1 święta 9·1 
(p. k 62) Dla pań od 4-5 

iotrkows a ' oddzielna poczekał· 

Dr. med. nia. 

Specjalista chorób 
skórnych. wenerycz· 
nych i moczopłciO· 
wych. Naświetlani• 
la01pą kwarcową. 

Przyjmuje od 
g. 8 do 10 rano 

od 5-8 w. 
Dla pań od 3-5 
oddzielna poczek 

ff Ela b E ft Dr. med. Dr. med. 

. c.;.~~a~;· HiewiaUki uewkowi[l 
łł IEDDRDSTBK I •. ~~~,~~~8~. „ ~~~:.~~;.~ 

I J d~~ p1ań0~P~8od ,przeprowadził sfe 

Cli or, skórne we. 
nerycine 1 płc!owe 

Konstantynowska 12. 

_!.· .. ,!EOM ~.:.'OoEWIL __ L_E_C_Z_N_I C-A-~--d ·.-w~--, ·.-· dl nie~:~~i:;r: na uLT!i~::.~ja 5 
-~~~ I~ rOIBuDIH enero omun~ ~•ns/i:C~nlc Przyj~~d sd :.-to 

lokvzy specJallstów l gabinet den ty• • l „ . Oddzielna pocze-
~DJ--•-~ Anlyseptycznie spreparowane wy· styctnsi Pl'ZY Górnym RYnku LekatZY•Spec1a istow Lekarz-Dentysta I kalnia dla pai\. 

~'b~~!~!0:~P~~~~~~~r:i!$!:- Piotrkowska Z94. tel. 2Z-89 Zawadzka I.· JftKuB I DR. MED. 
za bigieńicitie I najniez:awod.clei (D~;v JJl'ZYstanku tramw. pabJanlc· Czynn~ od 8 ran? d? 9 wieczór.. ROlt HB[ ft~ ~l.818[R6Al ste środki ochronne. Wypróbo· klcbJ Pl'iYJlnuJe ehoryćb \V cboro- Od 11-1212-3 przy.1mu1elekarz·kob1eta 
wane i polecane priez Utt~d bach wsiystkłcb specJalnośCI od 1. W aiedziele 1 ~w1ęła od 9-2 pp. 
Zdrowia Publicznego puy :Zakła· 10 tattó do 7.ei po poi. Szczepienie Leczenie chorób: 
d~ie 9ad&ti bak~erlololf. se~olo· Ost>y. analiz? (moczu. kału, krwi. Weneryczna1ch, moczopłciowych Piotrkowska 79, j Monluazkl 11, 
gicmych 'Wt Wiedniu. Jedyna ol~l1' etc.) ot>eratje, ()patrunkl. . .1 ak~r'?ych. . . . '11a bra01a) telefon 63-22 

Tel. 55-5? 
Pr~yjmuje od 10-l 
od 6-8. Dla pań 

od 4 - 5, 
Dla niezamotnvch 
CENY LECZNIC. 

Polskiego języka 
szybko wyucza 

student wyższego 
semestru. Starszych 
specjalną slą'óconą 
metodą. Gdańska 

Nr. 23 m. 2. front. 
I piętro. 

marhi cio•tarczana wprost z wk. fabryki. Do nabyeia Wł P" d a· ł Badame krwi i wydzielin na tyfili1 l tryper Al Kościuszki 20 . 
. ws~yst'kieb aptekaeh aro~~~ath i uoptyk6w. 0r8 ft l Ote Konsultacje z neurolofiem i urolo~iem ' I p. front. "" . Choroby skórne poszukuję szofera 

l&\'t1"E:04'hlł••~MOM••••••li•••• Gabinet światło-leeżnicży tet. 64.24, 1 weneryczne elek· na Forda. Nowe '! Dr med Wl%YłY Dl mieście. Kosmetyka lekarska. ·I tToterapja. Radwaflska 17. 
LOKAI. :;ktad~jący Sif; z 2-ch ubłltacy; 'M· ·~ ·l' an· ' ft . Zib~st.J ól)ertcle l:)cl umowy. K.-ptele Od~elna poczekalnia d,la k?biet. te ... arz .1111ntt•ta i·Przyjmule od 8-10 Db . oraz kotłown1 , kantorku. skladu. !!t~l- . swletlne. NaśwfetlaJifa lampa kwat· Porada 3 •łote I u~ • uw1e. firanki. 
~ i. szopy 7. koncesją na prowadten1e Oówa ~oentgen. f!lektryzacJa. Zęby ~ • . f Hor~w·[ i od 5-8 wiecz. swetry. bielizna 
1·1rblarn! od pierwszego lutego t. b. do • sztuczne. korony złote platynowe • l l W niedz . od 10-1 manufaktura na rati 
wynajccia. Wiadomość Le!.7..f16 34 u itO ul. Zi•. łon re 6 I mos-. . tanio „Kredyt" Na· 

d J •J' Tanl w w · wrot 15. 1-e pięłrc ~~~-~!~.:. -~----~-"- --~~ Tełeflłn 45-49' W nł«izlcl~ I. śwłeta do eock. t-oo tJ. ECZORow•n pracy od godz. S.ej orey1m11Je w ieet· ~ praho m font. 
f'OLOMSTKA wohrn w ~o ctz ud 9- l2 
1 ;mo di:l .~ - --1 oddz. pr. s~kob· zyd po
<~11k l wana . Oferty „Praktyka i kwall
f ikacje". 13 

Gcn-. ·9lł6t"ne ...., nicy przv 111. Piott• m owanyc . , weneł'yc:,ne. poszukuje tnlody energiczny praco- kowskiej 294 ,chustek s- apaszki. 
PriyJm 00 12_...2 UBIORY meskie, damskie, obuwie. wnik spólki akcyjnej wyrobów teksty! cod·denni eod j!odz. sz~le, od 5 tł„ Od- potrzebny stolarz 

i 711,_811, w. swetry na wnilatę, Piotrkowska 37, nych. Łask. oferty sub „W. P." do ad- ,_7 wiecz św1dam pantofle na meblowv. Zakąt· m wefkie l piętro. ' mlnistracjj „Republiki1
'. I 13 . • brokat. Sienldewi- na 78. ·------ cza 52 m. 37. ------



Sport hokejowy w Polsce i w Ło~zi .~~!!!!s~!~!.!_~li 
tLJO po„,1· 6"d~1·01 ~~•'16"1niflorn. l~presso tTsG • . ob~hodzić będzi~ w d~iu .10 .1u 'Ll 81V -., ;re, t,:_.,~ ..., " tego r.b. 1ubileusz 1 8-le tnie ~o 1stn1ema. 

•DOBIJ liofleisl.a lod•ianin p. ~a€1iS ~;:aŁ~JC1. ~~~~~;~~o~~ :Oł~0c~~:a ~u;: 
J I h d A · pisami sekcji gimnastycznei. Hokei na lodzie najpopularnieiszy W jaki sposób następiła nominacja p. eś i c o zi o ustrję, to me przy- Walne zgromadzenie ŁLOPN-u odbę 

sport zimowy, który przywędrował do na sędziego międzynarodowego? słała ona do Polski p1erwsrorzędnej dru dzie się w przyszłą niedzielę dnia 20 b. 
nas z Kanady i przyięty został z otwarte Na wniosek Polsk. Zw. Hok Lodow. żyny. m. Tegoż dnia odbędzi e się walne zebr:i 
mi rękoma przez sportowców wsźyst- ..nianowany zostałem międzynarodowyna Było tam coprawda kilku graczy o nie Kotlegjum Sędziów footb'alowych. 
kich krajów, n.ie dotarł jes.zcze niestety sędzią zaledwie przed kilku dniami. klasie międzynarodowej jak obydwaj Sekcja tennisowa Łódzkiego Klubu 
do Lodzi. Prowadziłem iut cały szereg spotkań skrzydłowi i obrońca Spewak, naogół Sportowego odbędzie walne zgromadze 

Coprawda ubiegłei zimy stawiano i u drużyn zagranicznych i krajowych i wt: jednak i zespół austriacki ustępował na- nie w dniu 14 stycznia 0 godz. 19-ej w 
nas „pierwsze kroki " hokejowe, a przed wszystkich wypadkach odnoszono się do szym czołowym drużynom. pierwszyłn i 0 t9.30 w drugim termin.ie. 
kiilkoma tygodniami Union zdołał ,,ad me1 osoby z bezgranicznem zaufaniem. Węgrzy reprezentowani byli przez Porządek dzienny wa.Inego z:gromadze-
hoc" zebrać nawet drużynę, która pono Co pan sądzi o zespole AZS-u War- najlepszych graczy. Technicznie są bar- nia następujący: 1} zagajenie, 2) wybór 
pilnie trenuje, lecz na tym koniec i ze szawskiego? . dzo słabi , a · trzymają sję więcej systemu przewodniczącego, 3} odczytanfe proto
wstydem musimy przyznać, że nie może Jest to w całym tego słowa znacze- „body checking", który polega na za- kółu poprzednie~o waln zgrom. 4) spra. 
my dokonać tego o czem już dawno po- niu zespół pierwszorzędny. Grt>cze te1 trzymywaniu przeciwnika ciałem. do cze wiozdanie zarządu i wybory, 5) wolne 
myślał Kraków , Wilno lu bToruń, nie m6 miary co Adamowski i Tupalski ~tano- go niezbędna iest siła fizyczna . Węgrzy · k' 

k 1 
wnios i. 

wiąc iuż o stolicy, która wodzi prym w wią nietylko u nas ale i w Ewopie lflasę ustępowaLi znacznie swym o egom au- Klub Turystów urządza w dniu 9 lu. 
polskim hokeiu lodowym. clla siebie. strjackim. tego w sali Manneri!esangverein trady-
czy doprawdy tak trudno coś niecoś w Przyszłość AZS-u nie może być ied- Naogół - kończy - nasz sympatyc:t. cyjny bal maskowy. Tegoż dn. urządza t 

Lodzj zontanizować? nak przedstawiona w ibyt rót::>wych bar ny rozmówca, turniej krynicki wywarł K. S. w sali kasyna oficerskiego dorocz.. 
To pytanie, nasunęło się nam na myśl wach. . . . . . ~a ?as zawodnf.ka:cłr b. sympatyczne wra ny bal z udziałem artystów Teatru Miej-
przy spotkaniu z p. Tadeuszem Sachsem Aka?emtcy nie · postad'1J1 ~ezerw 11 zenie. . . . , , skie.~o. 
jedynym znanym na gruncie polskim ~latego ich ~eg.emon1~ w ~porcie hoke- . Byliśmy serdecz.nie pode1mowan1 1 o- ZGS. Kadimah przystąpiło do Ośrod 
i zaiJranicznym łódzkim hokeistą. . 1owym P~l~kf n1.e mo~e byc dł!!J!o •. r:wa!a lpleko~ano się nam1 nale~y. cie. ka WF. i kilkunastu członków ćwiczy 

P . . h tymbardzie1 . że 1uż dziś Pogod i Leg1a ae Konczymy -rozmowę t p. Sachs za.pe pod okiem instruktora wtt własnym loka 
rzyznam p~nu, .!e o z~mierzerua~ pczą AZS.owi po piętach . wnia nas jeszcze raz, że zainteresuje się lu klubowym. 

„ł6dzk1 ch hokeistów do te1 pory nte A co pan sądzi 
0 
zespołach zagranicz sekcją hokejową Unionu. 

słysó~1pe:~o przed kilku dniami na tur- nych, które bawiły w·K·r·yn·i·c·y?_________________ Spotkania ping-pongowa 
n ieiu hokejowym o mistrzostwo Polski \t Jak się „Express" dowńaduje odbę-
Krynicy prosił mnie prezes Poisk. Zw. j) · fl dzie się w dniu dzisie jszym 0 godz. 7-ej 
Hokeia Lodowego. bym się poronmiał 2 ~.· ~ p1• J!l>rDJl&:.IYJ!I> rotYÓ'P'lla„, j w lokalu Hakoahu spotkanie ping-pongo 
Union em i ułatwił im przystąpienie do ;re, i::JI .._, i::Jl.iW~ ,.,_. „ -J.•9' we H11koah - Kadimah. 
Zwiazku. O fi · ·$:~„reQ.:?U ~·e· „~orne""'o'' Jednocześnie d10wiadujemy się , ii w 

Wogóle d.,.;W1'ę Sl'ę mocno, ż.a bo'-e1'1._ pu ar „'L~ll!'.' .:11"6 ,, „~ ~ d 
"' ~ K " niu i~trzejsz:ym o godz. 5-ei popołudndu 

ci Unionu w sprawie tej do tej pory nie W dniu dzisiejszym rozpo~zynaią się I Stow. Młodz. PolS1kiej i Z.H.P. (Kilińskie gra Hasmonea z YMCA. w lokalu y .M 
zwrócili się do mnie. rozgrywki w piłkę konykową o puhar !10). Liczyć się tu nal.eży ze zwycięstwem C.A. przy ul. Piotrkowskiej 243. 

Chętnie służę, radą i pomocą. Spra ·.va redakcji „Expressu Wieczornego". Dzi„ Stow. Młodz. Polski ei nad b. jeszcze mło 
hokeja lodowego w lodzi leży mi blłrdit> siejsze jak i jutrzejsze spotkania odbędą dym i nierutynowanym zespołem harce- Jasińskl zwolniony 
na sercu i zamierzam gorąco zaintereso- się w sali Gimn. Niemieckiego. O godz. rzy. O gcdz. 12·-ej gra :cespół koszyk6wk.r 
wać się tą sprawą, a byt mote, te 1:!9 &lę 18-er zmrerz.y się w dniu dzisiejszyn\ 'f. przy Kl. Sp. l.K. P02lnańsk.i "b Hasmobneą. z czynne; slużby wojskowe;. 
coś jeszcze zrobić- w ·sezonie bi,eiącyni. J:l;JR. ~ K,~· , Sp. ~ ,z·ednocio~e> Wynik Ha.sfllonea- posiada w zespo.łe ~WY,!» kńł- Pr?E-d niedawnym czasem donosi.li~-z gazet dowiedziałem się np., że U- I s~otl<ama· Mi , o przewiC1z1ec, gdyt, oba 'ka oskonaty.ch ·1e~Ci~~ł!TC; 1łH 1eanak my o pow<>łaniu do czynnej służby woj. 
nion zamierza sprowadzić do Lodzi dru.

1 

ze~poły są mało znan~ . O godz. 1?-e1 gra mało zgr~a .1 _gra nie.rowno dlatego trud skowe1 doskonałego lewego pomocnika 
tynę WTŁ. z Warszawy. - Trmmp~ z Odrodzen;em. _Wynik te~o n? przew1dz1ec zwycięzcę tego spotka- I-ei drużyny LKS-u Jasińskiego, który od 

żadnei korzyści łodzianie ze spotktt- spotkania może być !ut z gory przesą- ma. . • komenderowany został do Warszawy do 
nia tego nie osiągnfł, gdyż WTL. Jest zes- dz<?n.y pa ~orzyść T~iumphu, . któ~y na . Szcze~ółowe sprawo~darua z t~mie- jednego ze stacjonujących w stolicy puł
polem początkującym, natomiast •a<łził- sah 1est dz.iś w. LodZl zespołem niemal JU o ~u~ar , ,Expres~u Wieczornego u~a ków. Jak się obecnie dowiaduje~y. Ja. 
bym sprowadzić do Lodzi jakiś dobTy Zł) bezkonkurenc~nym.. ~y~ac się będą kazdorazowo ~ pome- siński zwolniony został przez komisję le 
spół warszawski, urządz.ić zawody po. Jutro w te1ze saLi o godz. 11-ei grają działkowym numerze naszego plsma. ·karską i powrócił do Lodzi. 
karowe, by się można było cze_!!os nau. 
czyć, a jednocześnie wzbudzić zainl areso 
wanie wśród łódzkich sfer sportowyc1!. 

Czy i PM grałby wówczas w drui')nie 
Unionu - zadaiemy dals:ze pytanie na
szemu sympatycznemu rozmówcy? 

Gdyby odemnie zale:!ało„. - i>dpowia 
da z ,u.śmiechem p. Sachs. Jak bowiem p. 
wiadomo jestem graczem Legji warszaw 
sk1ei i nie mógłbym występować w b.u
wach Unionu. 

Jan lierbich··bożyszczem sportowej Brazylii 
· Szczegóły sukcesu łodzianina w Rio de Janeiro 

:fpe«:falna sluł6a •ntor-a«:vfna „€xpressu 'Wfe«:sornqo'' 
Donosiliśmy w swoim czasie o sukce- nak ciągłych deszczów, walk.a odbyła się seicao był bliski wyliczenia, od czego ra

sach łódzkiego pięściarza Jaaa Gerbicha w dniu 15-go grudnia ubiegłego roku, tuje go gong. Gerbich zyskał sobie z miej 
b. mistrza Polski wagi p6łciężklef, w Bra Miejscem spotkania był stadjoo w Rio de sca wielotysięczae rzesze widzów, kt6-

Chciałbym jednak zobaczyc!: kohei
stów Unionu na boisku, a może mó~łb·ym 
ich czegoś nauczyć - dodaje sknmnie 
p. Sachs. zylji. Dziś jesteśmy w możności podzie- Janeiro. rzy po skończonej walce urządzili r01Ua-

Gdzie p. rozpoczął grywać w hokefa? dzić się z Czytelnikami dalszemi wiaclo- Mecz łodzianina z Conseicao poprze-1 dowanema łodziaminowi entuzjastyczne 
Nauczycielami moimi ~yli szw3fc"l- mościami z pobytu i sukces6w usze~ dzony był wspaniałą reklamą, w czem o- owacfe. 

rzyj W Zurychu w drużyrue Rosy H. C. pięściarza. czywiścle za Oceanem celuję. Najwięk- W nagrodę za pięknie stoczO!lle spot 
gra em przez 3 sezo.:iy. Jak i . d llfś ---t.. J Ge • t B 1·· Ri s_.· 1---! G b' h trz mal od . Następnri e czynny byłem przez 2 lata • ~z onos m!, UlłVDlf na. r- ~~ plSDlo spor owe raf/.! 1•. „ o Y"'„1- llUUUe, er 1c ? y or'8~ato-
w Szwajcarskiej drużynie akademicltiej. btcha zamteresował się znany kap1talfs- vo • przez szereg tygodni niemal w kai- r6w efektowne 1 cenne odzaaczeme, w 

Póiniei nastąpiła 4-letnia rrzerwa, ta brazylijski, pochodzenia polskiego n.az dym numerze rozpisywało się obszemie postacl medalu. 
a po powrocie do Lodzi zwróci się do wiskiem Ralm()Jld Kegel, kt6ry wynafęł o zawodnikach, jak również o szansach. Po sko6czonef walce, managerowie 
mn i.e \olski Zw. ~ok Lo~owego z propo mu trenera znanego Pawła Ramsa. Ke- Przyznać trzeba, że ogólnym faworytem odbyli konferencję w sprawie rewanżu, 
zyclą , oym wstąp<lł do ktoregoś z klubów gel zobowiązał się finansować wszystkie był odważny marynarz Manoel, który w który, jak się dowiadujemy odbędzie się 
sto .z~fn~łh. k d WTL f „ spotkania Gerbicha w ci,gu uesciu mie- swę walkę wkłada więcej siły fizycznej w najbliższym czasie. Jak się dalej do-
całego o~~:;,ł~ ~ele6fą gryw·a~ ~~ ;J;ł! s1ęcy. niż techniki. Wszystkie ostatnie swe spo wiaddz·. ujemb ył, dnia 5 ~tycznia rtk.b. ~poGwie 
d · b d · "' ._,_ · G b' h b ł I I 1 d , ___ • ,..__ • ał bł sk • • •&Ge yo rewa.azowe spo ante er-ma w ramce ruzyny WOJISIKOwe;. er 1c • za ra s ę energ czn e o pra t11U11111&, ""'°se1c~o .wyg~ y aw1czn1e bicha z murzynem Severino Cun-

- m cy. Pod okiem Ramsa przesiedl on in- przez k. o. ł..od.zumm więc stał wobec tru ha, zwyciężonym przez Janka na 
tensywny trening, a wyniki lei nauki nie dnego naci wyraz zadania, co cłekaWll'l!e, punkty dnia 16 września. Wyniku tego 
pozwoliły długo na siebie czekać. Hams że dzień walki zastał ~aszego Janka nie spotkania, Jak nam donoszę pod datę 
był wymarzonym sparring - rartncr~m dysponowanego zu~łn1e. Na swole coa- 16-go grudnia ub. r. oeftkują w Brazylji 
Gerbicha. W PolonJi braeyliisldef, od to miał on do zanotowani.a, przewyższa- z kolosalnem zainteresowaniem. Munyn 
chwili swoich zwycięstw Jaaek był bo- jącę przeciwnika technikę, oraz niezłom zapowiedział, że tym razem zwycięstwa 
żyszczem („ldolo"). ną wolę zwycięstwa, Ambicja w takich Gerbichowi tak łatwo nie odda. Jak do-

rFo]!r~<e6 !Tex·a !l'łf.:fiord·o 
New York, 12 stycznia. 

Po.grze·b impresarjo sportcwego Ri
charda był olbrzymim odchodem żafob
nym na cześć zmarłego . Cały amerykań
ski świat sportowy brał udział w uroczy 
stościach po~rzebowych. Jack Dempsey, 
były bokserski mistrz świata , ufundował 
<lfa zmarłego trumnę bronzową za !5 
tys. dolarów. 

Jak wiadomo śm ierć nastąoiła wsku
tek zapalenia ślepej kiszki Zmarły za 
.tadną cenę n.i e ch ci ał się poddać op~
racji. "Mogą mnie zastrzelić - mawiał 
- ale nie zdola.ia mnie zarz.nać! ". 

Od dłuższego czasu łodzlanła przygo- wypadkach, to połowa zwycięstwa. tęd, brak narazie wiadomości o tem spo-
towywał się do trudnego zadania, walki I Z niecierpliwością oczekiwane spot- tkaniu. 
z mistrzem Braylii wagi p6łclęźkief kanie dało, wiadomy już wynik. Po sied- W miarę napływania wiadomości o 
(„Campeao brasiliero") Manuelem Con- miu starciach w rękawiczkach •eścio- Gerbichu, Czytelnicy nasi będą w porę 
seico z Sao Poulo, t. zw. „postrachem ma uncjowych walka nie dała rezultatu, iak- informowani. ,,Express Wiec2'JOI'lly'' za
rynarzy". Spotkanie to zostało nazttacz() kolwiek przewagę miał Gerbich, zwłuz-Jpewnił sobie stałe korcs1>ondencie z Bra 
ne na początek grudma, z powoda jed- cza w 5-ei rundcle. W tvm czasie CClll- zyliL 



Lx-ftofer Wfllielm 
•oftozol sialo6v po śmierci 
miAołalo :Jłliftoloien>ic•o 

Hai?a. 12 stycznia 
Dzienniki donoszą. że w pałacu Wil

helma li w Doorn z okazji ~mierci wiel
kiego ksiecia M ikntaja M ikołajewiczes 
nie odbyła się zwvkła 7.ałuba. Podczas 
gdy na wszystkich dworach europej
skich przez czas krótszy lub dłuższy nu 
szono żałobę. Wilh elm wyraźnie zaka
zał jakie~okolwiekbad7 wspomnien;a 
nawet pamięci księcia. Pisma przvpom. 
nają przy tej okazji. ie Wilhelm. i Miho
łaj Mikojewicz ni en a widz iii sie od da
wna. Podczas wojny samoloty niemiec
kie miaJy dyspozycję bombardowania 
tych miejsc. g-dzie zna.idował się wielki 
książę. podczas e;dy np. wvdane było 
polecenie szanowania członków an2'.iel
skiej rodziny królewskiej. 

:Jłonterent:ia 
„sut:liu<li ... 

• .;rnoflrvn1ł„ - 6ez sfiufftu 
\\ aszynirton. 12 styczn ia 

Donoszą tu z Kan.adv że trwa1ące od 
trzech dni obrady przedsta w1c1eh Sta
nów Ziednoczonych i Kanady zakończvłv 
się w dniu wczorajszym 1 me doprowa
dziły do pozytywnych re z ul tatów Przed 
$Ławiciele Stanów domaf!ali się wydania 
przez rząd Kanadyjski uchwały zabran1a 
iącei wywóz alkoholu n.a co me mo~~ 
się zgodzić przedstaw1c1ele Kanady 
Oświadczyli oni jedynie. że mol!ą rządo- I 
wi swemu zaproponować aby zaostrzył I 
metody walki ze szmuglem alkoholu do [ 
Stanów Ziednoczonych. 

K~mpanja wyborcza 
w Anqlji 

1!0SPO«:.:~fq się 

Londyn. 12 stycznia 
Od dnia dzis!ejs1.e~o zac1vna sie peł 

na kompanja wvborcza do izbv "'min. 
Premjer Baldwin iuż po\\lrócił do Lon-

--------------- „„ ___ _ 

Podrńintk dr • 'fłkhner, kMrv odbvł ,t ... 1fawno po(JrM naukową PO ·~yb~ct~ I ~a wystawte kotów w Berlinie płerw-
przy wiózł :i.tawtąd wiei~\.! „ •• Ila w)' łłltn p1 z„u"'l„ w1ą„> ot1.\ ... zaJ1.: •c1lioo·JDe 1 !u r d r d „ 
dowe tybetańcz~' ków. Po\lvższa ~enc: przedsta\\ia taniec '.'apłanów tybetan I sza na2 ° e „za u 0 e otnymała do· 

· sklcb p~zed klasztorem. zwan Om mani nadme nun.„ rosła kotka, z rasy lllipuclch kotów aa· 
~ " „ · gorsklcb. 

) 'To~jonno 'Wuso~flo 
' 

dvnu i zac1yna swem prlt'mów1emem J~t kierowniczką nancpszel w Pofsc1 
kampanję w imieniu konserwatystów . szkoły tanecznel. Ona to stworzyła dla 

Wraca równie~ ze Szkoc!i Ramsav Mac I Kró! Am„n··'f"'1 P"d 7-ftf: ndbywa 'ąc~J c;fe w pobllżu btf wy, układa ra teatrzyku „Out Pro Quo•• w Warszawie 
I>onald . .led:vme Llovd <ieor~e przebv- zcm ze swcmi oih.:euu11J plan} strate~icin\! 1 "'-'daJe rozkaLY• nallcpszy w Warszawie zespół "Ji:lrla„. 

wa jeszcze na morzu ~ródzremnem pu ~~...,,.·•••••••••.iA.iiilil••••.-i:M••••-••-----• I ~wieżo przebytej ~rypie. Liberałowie °' ' 
v.·ystawią do wyborów około 500 kan
dydatów. jednak ich szanse wvborcze 
nie są oceniane ontymistvcznie i partia 
':>ędzie zadowolona. jeśli orzeJd.t1e 15 
proc. kandvdatur. 

~eś«:jofl'ie ~on1or
do0Jo li ~ic«:io 

Kraków. 12 stvcznia 
We wsi Oabnnie pod Nowvm ~ą

czem rozegrała się krwawa tra~ed .ia ru
dzinna. 

Zamożni małżonkowie. Józef i Anna 
Mołdowie zamordowali swe~o zit:cla 
Jana Sutora. nie mol!'ac nrzl'holeć 1ap1-
sania. m majątku w posag-u za 7.oną 

Mołdowie zwabili Sutora podstt:pnie 
do swego domu i tu obleli IW wr?C\CGl I 
wodą, a g-dv stracił przytomność dusili 
go tak dtmw kolanami. aż ofiara wyzio
nęła ducha. 

Zbrodniarzy aresztowano. 

Zołnierze jugosło
wiańscy 

sostrzel.tf i!J ~liłop~ón> 
6ulea~sfticft 

SofJa, 12 stycznia 
Jugosłowiańska stra.ż graniczna za- 1 

strzeliła trzech chłopów bułgarsk ich. któ 
rzy pragnęli dostać się na terytorium ju-

1
' 

~osłowiańskie, aby w związku z okre
;em świątecznym odwiedz ić rodz ny. 

Kapltan Arnou;J de la Perr1ere„ li~men dant ntemłeckfego 'okrętu •• Emden", od· 
bywającego obecnie podróż dookoła ~wiata, złożył w Kartaginie. na sarkofagu 
pochowane10 tam wynalazcv · łodzi ,.,od wodnych IZAACA PERALA. wielki wie-

niec w Imienin "':la r) narki niemieckiej. i 
~~~~~ ....... ~-~--

Prakfyczny ołówek: Jest on zaopatrzt>· 
ny w małą baterie elektryczną, która 
zapala się automatycznie przez przycl· 
~nlecle ołówka do papieru. W ten spo· 
sób można ołówkiem tym doskonale pi· 

sać w ciemnoścL 

Przechodząc przez ulice -1 rozejrzyj się uważnie unik· 
uiesz llalectwa i śmierci. ---

W Łodzi 4.0J miesiecznle - Zamiejscowe 5 zL 
Prenumerata· mtesiecl.nie-Zagranka 7 złotych miesiecznle. 
--------· Odnoszenie do domów 40 iuoszy 

Redakc1a i Administra::Ja. Piotrkowska 49. Godziny przyjęt redakcft 6-
T elctony redakcji .?7-24 36-43. 36-44 po pot Rek opisów aięzamó"Vił 

Ogłoszenia: ZWYCZAJNe: 10 1r. za wiersz milimetrowy (na nonie IO-szpalt.) 
=;:;i:======= W I EKSCIE: 40 u. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
NEKROLOGI: 30 rr ia wiersz mil. (na str. Lszp.). Zarecz. I zaślub. po tekście lU zł. Z~ 

miejsce zastrzetone specjalna dopłata. ZamleJ-scowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. drożej 
Zł t'rminowy druk ogloszefl administq1.cja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. - Na1mnieJsi1 

Telefon adm1nistracll Z/-14.- - nycb nit zwraca się. - - - zł. 1.20. poszuk. pracy IO groszy. 

Za wydawnictwo ,.Republlki'' SP. z ogr. odpow Władysław Pulak. W dru.kaulł ~e'Publlki Sp. z oir. <Kip„ Piotrkowska 49 i 64. Redaktor odpow. Jan Grobelnlak. 



ltVSTROWANY DODATEK TYGOD "'OWJ 

EXPRESSUWIECZO NEGG 
SOBOTA, DN. 12 STYCZNIA 1929 R. 

.Cfutmonl:< Jest stolica szwajcarskich spo~t6w zimowych. Na zdjecłu - pierwsze twiczenia narciarski!!'# 
Jit!'IE 1 Z _„ - *ftV•e . =p- . .,. _ . A eey= „_ ł* 

~lala flornunifta<ia .fotni«:za_ mif;diu . :: 
.llrner.vAq ~olno,;nq o !1ołudilioń1q 

Ostatnio żona prezydenta· Stanów riajrozmaitszemi miastami Amer:yki Pó'ł 

Zjednoczonych. Coolid.i;e'a. dokonała u- nocnej i Południowej. 
roczystego chrztu olbrzymiego samolo- . „Krzysztof Kolumb" odleci J>O rai 
• c: • ~ • . , ć . b pierwszy w swą daleką podróż 8 stycz-1 
.u pasazer~.k1ego ktorv nazywa się e 1 • b . . j k · · 

12 • • 
7 

· • „ · . · I ma. za 1 eraJąc w swe aJttCJe . pasa-

wraz z jeszcze siedmiu ;nnyrr:i utrzym~ j roczystość poświ~cenia napowietr.t.n,egtJ 

\ 

3łliftof aj :JJlifloła.· 
jeDJi«:~ 

na fotografii . z . czasów wojny, ,. 
gdy był głównodowodzącym 

rosyjsk.iej annji. 

lt -

!i'eP0111enalna · 
lan«:erflo 

.. 
Miss Laura Dev:tne, sławna lo~J-. 
dyńska aktorka i tancerka, osią 
gnęla znów niezwykły sukceś . 
s~emi , produkcjami. Oto jeona 
z jej efektawnych figur, k.tór~ 
nie każdy śmiatby naślad~ 

wać. 

fa1e .. Kn:ys_ tof Kolumb . Samolot ten . żerów. Jfustracja nasza· przedstawia tt·· 1 
wa~ będzie stała kon'.unikację między 1 olhr7 yma. . . . Oórka naprzeciw dworca :iakopiańskiego Jest terenem doskon~teJ szDclf 

tady dla saneczkarzy. którzv rlecbali do stollcv Podhahi. 



. ,· . \ ... -· 

a~a ' fJll ~) ny kartofle Ameryki 
u 

t·uropo •no de sma.:sne oDJace od niesfJul dall'ną ,, 
nas jedzą je bogaci, w Ameryce-trzoda chlewna 

12· pr•JJfia~ań 
pr•ec;jÓJfto . eręofe 

Dr. Ummmgs. dyrektor jednego ze 
szpitali was:zyngtońsk1ch . zebra I pra kt11 
czne wskazówlci dla szerokich rzesz !u. 
d11ośc1 amervkańskiei . celem uchro·nie. 

Ameryka obdarzy ta nas kartoflam·; 
t.a.pra \'l.·dę był to i;ennicjszv dar niż 
\\:szvstk :e skarby kopalni srebrct \V Me-

. ksyku lub zło.ta w Peru. Ale •. stary" 
świat wyrównał wobec „nowego" dług 
wdziecznośc · w ten sposób. i.e dał mu 
banany. Oto 1eden z mnkhów zakonu 
Domm ikanów przewi6zl z Afryki bana
ny do Wysp Kenaryiskich. a stamtąd d-0 
oodzwrotnikowych kra.iów Amervk;, 

Żadna· roślina nie jest tak bard w jak 
banany, stosowna, by bujną iyznos~ kra 
ićw tropikalnych oddać na usługi czło
wieka. Z wpr9st niesamow:tą ~zybko
ścią przem1erha ona z.iemie tropikalną w 
o"ezwykle uż~1tec:zną i intratną. W kilku 
miesiącach małe płonki bananowych 

stała wprost na szwank natażona. ,stoszeją. urz.ądzen·ia komunikacyjne sta- nia się pJ'!led zakążenem . w następują. 
Stwier~zono, że choroby te wystcpuJą ,ą się bezwartościowe: otcoi1lca zamienia cych t2 przykazaniach: 
wszędzie tam. gdzie zbyt długo hoduJe s:e z powrotem w pustynie- , 1} Unikaj niepotrzebnych zebrań Iud2 
się bezpośrednio po sob e bananv na ie- Banany zvskaly znaczen:e nietylko kich . 
dnym i tym samym gruncie. Oczywiście dla krajów. w kt6ryćh rosną, ahr i dla . 2) Wyzyskuj godziny słoneczne . 
p6ki w kraJach podzwrotn kowych sa do tych. do których sa eksportowane. Po~ 3) Sypiai przv otwartych oknach. 
dyspotycji wciąż nowe. odło~:em !P?.(lce czełv bowiem skutecznie konlcuMwa.ć z 4) Ustępui z drogi ludziom. którz• 
ugory, sprawa nie przedsflawia sic zbyt owocami, dojrzewaJaeemi · w mtrlarko• kaszlą albo kichają. 
grotn ie; poprostu porzuca się s~are plan wanym klimacie. Sa kre}e, w 'których 51 Mvi dokładnie ręce przed kaidexr. 
tacje i urzadza nowe. · Ale rosnąca banany n~e kosztuJa wcale :więcej - mi- iedl?er.tem. 
\\ Cląi konsumpcja bananów na rynktt mo kosztów dalekich transJ)ortów - n ż 61 Pamięta i. aby naczynie . z którego 
światowym powodułe. ł.e wreszcie te własne owoce. jadasz. było dostatel"'zme czyste. 
ncwe tereny s~ę wyczerpią. U nas oczywi~cie tak nie jest. U nas 7) Sypia! najmniej 7 ~odzin dz ennie 

Gorzej sprewa si~ przedstawia dla wciąi sa luksu~owemi owocami. na kt6- ,8) Bądi rozrzutnym w używan . u '~ 
tych okolic, w których musi się stare re pozwolić sobie mogą chyba tylko r.aj- dy do mycia i jad~i lekko strawn.e po•ka.1 
plantacje poprostJ1 norzuclć. O<siedla pu- . bo~atsi. my. 

91 Unikaj domów, w których ('.hon11j~ 

krzewów zam eniają się w rosłe drze- L b • t t • b j. • 
wa. pod.tktórv.ch t·iśćmi dojrzewają 01- a I ry n 8J ny C O r11t 1. 
brzymie .ilości owoców. I choćbv nawet e · 

na grypę. 
10) Unikai nagłeł!c oziębienia ci'lb.. 

· 1 t) Uwa:żaj, aby pokój . w którym pra 
cufosz. lub sypia~z . był dobrze wyWle
trzonv I nie nadto ol{rzany ! przesadziałi ci. którzv utrzvmuią, że i j I d 2•0A I I 

planiacfa bananó'v.. na tej samej powierz- a a • orse :I "' . a 
chn wvda.1e 40 razv wieksZa ilO~ć ooży- Ciekawe wgkopallska - ·~-··· 
wnych owoców. n.Iż rola, zasadzona kar -·" 

12) Jeśli czujesz się ch-orym, połóż SH~ 
zaraz do łóiika i wezwi.j lekarza, 

toftał:ni, a 130 razy \l,riększą. iuż pole zb.o Włochy · znajdują się obecnłe pod płe!nł i składano bóstwom oflary i ty-
. t f kt . . d k . t . h rl znakiem odród~enia starożytno~cl... wych zwierząt. . . M(B)S"a dla ·pan' I iowe - 0 a em Je na ies • ze o .... o- Odkopanie Herkulanum, odnalezłe- Znaleziono tam bronzowe .. naczynie l'I . 11 wl1a. barlanów stała si ę jednem z najwa- · K 
żniejszych źródeł . dochodu na olbrzy- me okrętów aliguli na jeziorze Nemt z czterdz1estu kurzem! jajkami. które Batalion rycerskich mężczyzn 

wzbud -~ity silne zainteresowanie. w nienaruszonych skor:upkac,h . wy.gla- · . ; . . 
mkh obszarach podzwrotnikowej Arne- Najn.owszą sensacją archeologiczną dały jak świeże. Skoro je ·Jednak w·yni~i,- . Zn~ny febet~n:~ta pa.rysk. wyraza ~, 
ryki. rzucającą · nowe światło na epokę z cza siano na powietrze rozsypały się. w ~ziennl1m .,Matm swe oburzenie w sL 

Wszedz.ie w krajach przybrzeżnych s6w przed zatoienlem ·Państwa Rzym- proch... . . , ; . . sunku do młodych. zdrowych mei.;zyz~ 
Meksyku. w Ouatemali. Ho:idurasit>, na skieg-o - są prace wvkopaliskowe w Jaja byty dla Etrusk6w symbolem którzy w p~zepeln.iOn.vclt tram\\ :1.1..i~n 
wyspach zacho.dnio - •ndyjski.:h, w Co- etruskiem mieście umarłych Vulci. sity twórczej i częst() znajduje się je w autobusach I. koleJkach r?zsiadaJa się 
sta Rica, Kolumbji i Wenezu~li spotyka Punktem kulminacyjnym dotycbćzd grobowcach. wystodnie, qłe ustępując Dlleisca kobie· 
się olbrzym:e Pl·a·?tac)e. We ws~v:.G'~h sowych odkryć na tej ziemi dawnych Komendant reriag-uti, ,kierujący pra łom. . . __ „. 
tych !erenach. slu~ą. ba~any m1eszkan- Etrusków jest odnalezienie „Galerii taj- cami wykopaliskowemi, zrobił jeszcze I r~rst proponuJe aby z .mezc~vzu Kal 
com ~ako pozyw1en1; 1 Odgn:wają tę nych orJ?ji". , jedno wielce interesuj~ce odkrycie. Od ty"V:"u1ący~h ~a~adę uprze.11no~c .. woocc 
rolę. :a~ą . dla eur?DeJcZvka ma1:-.. lr~r~of: I Ten podziemny labirynt poświęcony nala7-ł mianowicie ~rób poety z przed płci n -ew· eścieJ ut~orzyć rooza1 ha.a.l
it::· Na sniadanie J~ s ę. !J.a·nanv:. o;w'eze 1 I byt wedfuR" wszell.<iego prawdopodo- 2300 lat. W grobowcu tym si>oczywał i~nu. ~tóry · ma ~dzielać ostn'.ch rapom
p1eczone. pr.zy ob1edz1e do mięsa bana- , bienstwa ta:nemu kultowi. . dobrze zachowany szkielet męiczyz· meft me:ycersk1m przedstawicielom ra-
ny, podobnie przyrzą~zane. ja~ nasze Galeria składa się z trzech połącza- nf ze szczątkami wieńca laurowego du nięsk1e~o. 
kartqfle. Na •. tarl(ach sirzedaJe. ~: ę ha na~ nych ze sobą komór. w największej ~ wokół skroni. · Inny feletJo!lista paryski C'6mcnt 
nv. w rozmattych .~atunkach 1 forrr.a~h. nich znajdują się kainfetine ławki 1 ni„ w innym grobowcu ·odnaleziono Vat1tel podrwiwa t'rocłię z tej rvcersko- · 
Widać t~m żólte 1 czerwone hammv: są sze. w których stafy dawniej posągi. szozątkl śmiertelne Jaldeiś wytwornej ści ·Swego kolegi. tw'erdzac. że w cpo-
Dlbrzyrrłl!lv~fłfl'ti'kt (do g-otow~n a). gtu.... Odnalezienie w Vulci. dobrze stosiin- : damy etruskiej. . ' ; ce kóti11et'.liif"ó'fts'frl'enl!\ ''nie nalelv prze
bości .. rani_ieni.a dorosłego czło~v.'.eirn. Są pozwala wnioskować, że w tej galerii I Prace wykopaliskowe, które wy- sadZać.W .~alantętii. 
też J1J1pu.c1e QAAany, w'elkQśct rruleg-e istotnie święcono orgje · p.rzed spalę- dobyły na światło dzienne · ·cafy sz:ereg · ~L Ustef>'t\j~ ·,~we~d mlc.isca matce z 
palca; nt·e mają one skorupy , a tylko niem zwłok lub umieszczeniem ich w· staroiytnyoh rzet-b. przedmiotów CO• dzieckiem \ub kobiec:e sędziwe\. ale nie 
cienką powłokę. Jak ~ nas śliwk ląb sarkofaRach. I dziennego użytku i sarkofa'~ów. prowa- widzę ppwodu.-, abym miał sfe zrywa~ 
brzoskwinie. Nawet zw1~rzeta żywią się Odnalezienie Vulci, dobrze stosun- dwne są energiczfiie w dalszym ciągu. z miejsca na widok zdrowej, wvsporto
w tych kraiach bananami. Karmi s·ę n~e- kowo zakonserwowane malow.idta I Archeologowie spodziewają się, te od· wanej mfodej dziewczyny. która. bvć mó 
mi konie i bydło; służą do tu~zcn a trzo- świadczą. że Etruskowie uroczystości krycia te pozwolą zr~konstruować o- źe trenuje s ę do bięgu naprzdai albo d(l 
qy chlewnej. pogrzebowe łączyli z ondami. a idea hraz życia i :twycza!ów staro!ytnych skoku: o tyczce. 

A jednak ledwo upływa 50 lat odkąd śmierci kojarzyła się w nich z pierwia- Etrusków. tego ludu. którego dzieje do- flei to razy zdarza się, te młoda ko-
ta obfitość bananów w knaja:h trop!kal- stkiem rozpasania. tychczas ostoiliete są, m~tą, tajemni· bieta na propozycję odstąpien;a miejsca 
nych - poczda slnżyć również i \< ra- Zdaje się. że przed obrzę.dem pogrze· czości. .odpow:ada: 
}om o um.arkowanym kl"macie, i rf-l1pie- bowym grano i śpiewano rozpustne - · Dz.iekuJe! Moge stać! 
ro 20 lat mija, Odkad udało sie naum'ar N • ?T"M*MMMJ.... n nvr:mcn a n 

bananów z kra'l)w tropikalnych sr,ier<>- „ KI t , , 
wać aż do EurOpy. p • t • • .- '" · ·· ""' 
go :U1!~~~e;~;,~~~i\Y~~pl::~ca~1~~~~z~~= I~ n. ~· s c Ie o pe r: ',_, .. ·~ eo pa.. r Q . 
$kiego statku Baker pierwsze bananv z Dziel'o sc:enlc:zne o ~„.:„. samg.:la .. ~uiu•a.:h . 
kflajów trop .kalpych do I3ostJnu 1 No- · · · 1 

wego Jorku. Szlachetny ten owoc. - Jl.UfOr1tU €Sf:Sl0 pOSf UfłUjq SfC: ·IVDll S.CJmUmi 'lelOO'IOIDł 
który . n~cnadaremnie u:czenii „,uwali Tytuł dzieła. ukazującego s·e na sce- "Cyrul k i Sevilli„ został . dw-~„ .razy utrzymał się na scenie, podobnie jak 
„musa paradisaca„ ;-- tak Jobr~e srna- nie, J·est - i.<ik to w1ie każdL· ·fachowiec napisa11y. Słynna i "'ono w czternastu „faus'-'•" niemieckich kompozytorów kowal mieszkańcom północnej Ameryki, ,,... ' „ · ~3 
ie kiap. Baker rozwinął wicllfe przed- - rzeczą niezwykle ważnci. Każdy oba- dniach skomPonówana opeia Rossiniego· Zollera i M. Moszkowskiei{o. 
s.ięb:orstwo importowe. wia się użyć tytułu, którym już kto ;nny zdobyła sobie cały świat; clruga. skom-

1 
„Salome" .Oskara Wilde posłuiyłia 

się posłużył A jednak wciąi spotykamy ponowana przez Paesietta. nie zdołała współczesnemu kompozytorowi RY· 
Ale n e obeszło się tu b~z \vielkich d2.ieła o tym sam}m tytule! Ba. co w;ę. się utrzymać. - . szardowl Strausowi jako temat opery, 

.t:-udności. Do eksportu z kraiów pod- ce1·: wciąż spotykam..- s1<> z tern. że ten- M L C4 t t • t Sortzin1t napisał operę pod tytułem Ca zwrotn:kowych nadawafv się tvlk~ te ' "' •• anon escaut s aot<a · s1e ~ czes vm •• . •· • 
gatunki bananów. które p.rzedewszys- sam temat był ptzedm otem o-pracowa- tematem libreo'.stów oper. Mamy pod sanowa .; na ten sam tema,t nap sa~ Jan .· 
tki.em uodp·orn.one są na przeróżne nia scenicznego, poczem rówllliei tytuł tym tytu1em o'pery Aubera. Ma5$eneta I Strauss operetkę. Dramat ~aet.erlm~ka 
„chornby'\ często niszczące owoc. a po- pozostał ten ~am. Puccłnlego. .PeUt"as 11 Melissanda" stał s:ę l:brette~ 

. Rekord pod tym wt~dędem osiąga ..Bal tlUl$kOwy" - o.to tytuł oper za ... opery. skompon.owanej przez Debussy {i 
v.:tór~ ~e i:;atu11k1, . które zrywaj:~. s!ę w sta'."owczo tytuł op~row1y ,J9etlpatra". równo Verdiego jak i Aubera. U Verdie.- g'?:. J.edna z oper A~bera mat. tvtuł „Jul· 
n1~do1rzafym srnr11e. a które dn.11zewa)ą I Eg-:pska królewna niemniej niż 15 razy go spotykamy sub tyttlł • .Arnera·\ . u fa ,. Jeden z dramatow Stt_r ndb.er„~a ma 
tuz ~podczas transportu. . . 1 została przez kOmpOzytorów op:?r uż~1ta Aubera subtytuł. Ousta,w". ,_ te~ .sam tytuł. Hebbel nap sat •• N.belun· 

~c zwykłą en.ergją zabrali si.ę am~ry-1 ~ak~ postać sceniczna, a 'ej dzieje jako Verdi i Rossini zajęli s'.ę tematem s~eks~ tr! . Wąg'tler osnuł na tym samym tem~· 
kan . ~ do ~sun ęc1a tych trudnosci. \\. pra akcJa operowa. P;erwszą operę pod ty- p'.rowskiego , .. Otella". Wog{,Je dr~maty cie cykl oper. Gerhadrt Haup.tma;nn nap1-
"'.dz_;c wcią~ je.szcze choroby - podob- tulem „Kleopatra" skompopowal w r. Szekspira stożyły często za 1 bretta ope- sat dramat na tem

1
.at śrcd111ow .~:znego 

n:e Jak w W1nn1cach - c~ymą w plant.a· 1662 Castrovil!Jri, drug-ą w r. 1742 Gra- rowe. ·verdi skoh11>0TtOWaf „M.achetlta''. rycerstwa p .. t .•. B edny Henryk , ten· 
cjach b~nanów , Olbrzymie spustosz~n1a., un. trzec:ą w ~· 1776 Mq-nza. czwartą '71 Handel JuJjusza Ceiara'~. sam temat u;1:1ł w formę dramatu muzy. 
-a.le bąclz co bąd~ udało s:,ę oprnowac eks r. 1778 Anfoss1, piątą w r. 1779 Dam;1, „ . · „ czne2'o Hans Pf tzner. Wagnera .Złoto 

· oort w olhrzvm1ch rozmlarach. I szóstą w r. 1790 Cimarona. siódm(w r. Temat .Orfeusz i Eurydyka był za- Renu" jest nam barrlziej znane niż ro-
\V tlon.durasie i Costia R ca, hanany 1798 Gi•g-liemi. ósma w r. 1807 We gl, v.:-sze h~rd·zo ~·szuklwa~Y· Z wszyst- mantyczna opera Offenl>ac-ha na ten sa11 

zapada '<\ na przeróżne .,choroby·•, tak ii I dziewiątą w r. 1809' Paer, dzieisiątą w r. ki~h d~rt;l .-s7eniczt1ycl1 pod tym tytułem temat. , 
orzyszlość plantacv'j w tych kra.~ach zo- 1813 Nasolini, tedenasta w r 1842 Com- naJbardzi:eJ Jest znana opera 01ucka. św,ieżo skomponował Lehar operet 
~~.Qll!WBiil'.l!llł4i2I• 5 'WWW I bi, dwuna.st1 w r. 1853 Truhn, trzynastą Verdi, Bellini i '<;iounod. napisali dzie- ke .,Fryderyka''. w której wrrowadz: 

_ w r . . 1860 de Maistre. czternastą w r. ta na temat szeksp:rowsk ego dramatu Goethe~o jako jednego z bohaterów ak· 
Dvwama c:eStcr11rska J877 :Lauro Rossi, piętnastą w r. 1887 o „Rom·eo I Julli~ BerUcz te.mat ten uj~ł cji na scenę. Nie po ra~ pierw~zy tw6r· 

Przed 400 laty w Pers;i sporząrlzon0 niem.' eck•: kompozytor freudenberg. w formę symfoJ1J1• ca „Fausta" jest oostiac1ą scelltczną . .Tui 
dywan, ktliry stał s:ę później wlasno~-1 - l'ak samo dzieje chińskiej księfnk~z-1 .,Faust" Gounoda J~st najbardzilej 

1 

w r. 1881 ukazała się operetka p. t. 
~=::i cc~.uskci rodzhw a ust. jack·ej. Po ki Turandot z.nalatły licznvch dramat.ur- zra,ną z pośród wszystkich oper. os.nu- •• ooethe". Sly1'n1 a•rtyśc1 wo~óle często 
11rzcwrnc. c dyw;"? n „cesarski" p~wcdro- ~ów .. Najklasyc>niejszą. jest „Turandot" 1 . ty~b 1~a tle ~ieśmiertelnej . le~endy_ 5re- ( s~ bohaterami akcji dram:tvcznej. !st· 
''>':1ł z \\'1ed111~ zauan ·c ę. Obecn1e r.1ahyl orzz•e11:0: Schiller r,a„1sa.t dramat 'J'. t. ldn1ow1eczheJ. wskrzeszonej .~en;lfaie nteje np~ opera BaseJta .,Durer" i opera 
Jt'I dl3 ~ic-b c w Londynie pewien amer·v- i „Turandot". Puccini slworzvl ood t.Ym prxcz Ooetheto. Busoni stwonv.ł rów- I fmemrlcka „ Van Dyck". 
!kanin. o!:icąc 200 tys_iecY dolarów. • tvtulem ooere.. !.Leż. t>Oktwa ł'•usta'\ któr:v „ied.nak .afe· ł _ 

t 
., 
1 



- Ja n!e rozpocząłem bóJkł! On p()
.viedział. że mam się uważać za spolfcc. 
rnwane!?o. więc musiałem mu w odpo
wiedzi wymicr tYĆ policzek... a-
~ala Lódś 

mall'ł 
o iemf .. 

W jednej z łódzk cit kaw.arni, io~t 
twra.;a sie do kelnera: 

- Pa1ue stars~y. ~ak tant wbściwic 
jest z moJą kawą. o któr~ pros Iem przed 
godzmą? ~zy pan zapomniał mi tą priy-
01eść. czy JUŻ Ją wypiłem, ;:,zy tet wo
~óle Jej nie zamawiałem ł 

Młody. przystoinv Lopek stara się o 
rękę panny Broneczki, którt\ p(.znaJ 
przez swata. Wszystko skł.ida se do
brze, bo teściowie in sp~ z:aprosił1 1ut 
kilkakrotnie m~odzieńca na obiady. Ale 
po pewnym czasie sprawa utyka nagle 
tta martwym punkcie. 

- W•e pctn co - mów' swat do top
ka - Ta panna rrie moie s ę .iakoś zde· 
cydować. Pańskie manjery Jej sie nie po 
dobają •.. 

- O jakie manjery Jej ~bodzi? 
- Naprzykład w uszlvm tygodniu 

'ta obiedzie jadł pan szczupaka nczem„. 
Lopek łapie sie ia t"lowe. 
- Boże drogi! Jadłem szciupa.ka no- · 

tern? Szczupaka. pan pcwiada? A prze
t~e~ Ja byłem pewny. że to był karp_ 

·Lopek żeina się czule ze swoJĄ na-
rzeczoną. gdyż wy Jetdu na dłutszy 
czas za~ran c@. 

- PrzyrzełmlJ mi. te bediiesz pisał ' 
do mniie 11sty z kaide10 1Qia5· a ...... ueP. 
cze ona. . 

On p.1.trzy jej przeniJdiw~ "'li OCJY ~ 
mówi: 

-Salome. powiedz mi prawd~. Sa· 
lome, proszę c:e o szczer4 prawdo: czy 
ty rzeczywiście mnie tak „ocbasz. czy 
zb.ero.sz marki pocztowe? 

Dobek pojechał Po raz: pierwszy do 
Warszawy. StO& na mośc ~ Poniatow
~kieg" i patrz:y na sine wodv r1~k•. zJek
ka falujące przy ła~odnyin wi "r te. M e„ 
!z.kar.:ec Łodzi, dla któreg;> najwi~k
szym zb1om.k1em wody ;"st. .. !~zerwootr 
jest zachwycony i zwraca s!ę do ohuk 
stojącego pana: 

- Ach, Jaka śtdczna Jest t• was1'l 
Warta . . 

- Co pan plecie? Prz1!.:iet t~ nie 
Warta. to jl!st Wisła ... 

Dobek przechyla s!ę przez l)Or~ez, 
wpatruje się przez kitka .:hwi! uwatnie, 
w nurty rzeki. poczem ;nnwi: 

- Ma pan rację, nie zauwatylem ... 
To rzeczywiście nle Jest Warta.„ 

W cyrku popisuje się na arenie briu
chomówca. Pewnego du~ jnspieJe:'lt 
melduje dyrektorowi: 

- Panie dyrektorze. br~uehM'"16\\•ta 
nie chce dz ' ~ wv5tepować. Ttumacz:1r s;o 

~ nie może mówić. 
- Gard ło ~o boli? 
- Nie. brzu~h .. ---

1 to prall'd._ 
- A pan dokąd? 
,_ lde się ostrzyc, panie dyrelrtorze. 
- Teraz. w 1od7.lnach biurowych? 
-- A cóż mam robić? Przecie mole .-tosr 

rosn3 t~kte I riodcras :odi;ln bluroW}'ełt. 

teo nałf!or•we 
- Pn111ł1Mb:, Oft1l'łHhtskl, c~ byłe il•łtót1t• 
~ -~, 

- To. te hldd• 1de aJ-11 •teff fln"11 
DMlfe ~ 

BIJNOR -I 

Oświadc7.am panu. ie w żaden sposób nie dam się pocafować. Chyba, że 
mnie pan uśpi chloroformem - ale to byłby ~walt. (F o chwili). A propos. Mam 
właśnie w torebce flaszeczkę z chloruf ormcm ... 

. nm·,,,,.,·s~..,. & , ''"iMl• a 

Bojki le 
Podziemne sz lellQ 

Kto~ 5farszy, kto prz~~zrta te w ln domo~ć w prasie 
że podziemne i:;zaletY W}'b :1dować ma się 
Rzekł radOśnla: „~zelcan!J na to lat już kopę 
Ach, nareszcie łuż w Łodz.l hedz e c z u ć... Europę.„" 

O pewnvm re~laiin~orz 
Spał raz pewien redaktor, lecz crahli "adali 
Ktoś się do drzwi dDblja, puka, stuka, wali 
~ ..Kto tam„? -- pyta. · 
~ - .,Ahonen t '! - o'dxywa óW'11d ~ t: „ 
- „AbOnent?„ Niemożliwe ..• poznałbym i)O gtnsie"-

Nalwi-ekszg . lo:kal 
fenie sam pan redał<tOr rzekł: „Mnit> s!ę pflwodzi 
Moie pismo najwięl<szy ma lokal tu w Lodzi„. 
Ktoś nie wierzył, lecz dru 1?.i: •• Redaktor nie kręci; 
NaiwiękSLy, bo się zmiesiczą wsZyscy abonenci".„ 

Lufo. 
„„„„„„„„„„„~zc„111:;g:11111111aemm!mllllll!FlRD!l!l„llllll~ZZIRIW•JL•-M•&l9lll„!iiiir•siiiil,.,• 

Jedunu 
Mroi sie na dobre do nas zabrał, 
Zamrozlt nos. wyszczypał skóre 
Rtoć w barometrze wciąż opada, 
A ceny ciągle idą w rróre.„ 
Co dale) będzie - nlewiadomo 
Narazle bardzo źle Jest z nami -
Bo albo mróz nareszcie pęknie 
Lub my pękniemy wraz z rurami! 

rodanek 
Smłerć nas p0chłonie.„ Trupy nasze 
ZnaJdą gdzieś śniegiem zasypane.„ 
Jest tytko jeszcze łedno wvlśc:e 
Proste i nieskomplikowane: ·
Władze skarb-Owe nas ocalą. 
Nie mówię o tern wcale drwłaco .,..... 
Gdy wyślą nakaz podatkowy, 
Wtedy już będzie nam gorąco!.. 

KAN'r. „„„„„„„„ ... „ ... „„„ •• „ .•. „ ... „ ... „ 

- Zdaje sio. że poznałem kiedyś puni brata w Abisynji 
- MotHwe ... Mój brat umarł we fra.ncii. 

' ....... Na co on umarł? 
- Na lrilotyne 

- Swoją droS1;ą przykro jest os;ero· 
cić żone po trzydticstu latach pożyci<t 
kiedy się już człowiek zaczq ł do t1!e) 
przyzwyczaJać. 
illll•••n 'W?f:!Dl!'*"" 
% telH R15PODląfeń 

Sprytny dziennikarz 
W Jednym z dzienników łódzkich pn 

cował przed wojną znakomity r eporter 
p. H. W. 

Pon eważ p. W. stynnv był T-~ swe, 
rozrzutności adm;nistra.cja :za w .ifa, nad 
tern. by n:e wydawał za w iele pienit;dzy 

Pewnego razu p. W. zos·.1t wysbn~ 
m. Bałkany w związku z mJżlhvosci~ 
wybuchu wielkich rewolu~1j11 \:~n „,11 

ruchów w Buł~arji, 
Admin stracja wręczyła p. W. okole 

200 rubli, ob : ecując przesł::i :1 ; e <lalszyc!' 
pien iędzy do Sof}: za cztery dni. 

Następnego dnia po w y i'.!zd z1e p. \V. 
przesyła drogą telegraficzna. ;iastępuja. 
ce sprawozdanie do redakcji: 

- .,Wrzenie w Sofj' olb:ty mie. 
Rząd znajduje sie w przededn:u upadku. 
Znany przywódca partji .::ht >ilsk:ej„ 
Stop ... tu kończy sle moja zali.::zKa. P t 
otrzymaniu dalszej zaliczki wyślę da.ls z~ 
sprawoz.danie. fl.o) 

"róiftl romans 
Szli razem późnym w;ei:zorem 
Zdecydowani na wszy:StkO. 
On był nadkOnduktorem 
Ona - telefOnlstką. 
Lecz mimo westchn1eń i narad 
Jad w duszę 1ął się sączyć. 
On ciągle dzwonił w aparat 
Lecz ona ntłe chciała łączyć. 

!Do6rv spos66 
- MóJ syn nie plsufe wcale. 
- A fa mam sposób zmuszenia sweco. lt7 

pisał do mnie. ' kiedy fa sobie teco tycze. 
- Mianowicie? 
- PlszQ doń: w załączeniu posyłam Cl st• 

złotych. 

- No 1-1' 
- I ale wkładUt t7cb pieniędzy dG kopert)> 

"H1 sluJi6łe nauAł 
- Jestem teraz w słutble nauki. 
- A co robisz? 
- Roble szafki do ksldet. 

%nafon1ośł f~svAon> 
Szef biura efo bndydatld na aekretarha - · 

Mówiła pani, te prócz c.Jczyste10 posiada leu• 
cze dwa IMe lezykl. ·Jakle mianowicie? 

- Panie dyrektorze! Jez)'k kwiatów I oczu, 

.Dare .... nu trud 
- Panie. suma. któ}ą pan ml wlatea, le!f 

tak drobna. te-
- -te dzl1'\'lę slQ naprawdQ. lt !>lift 'mł1 

•Pomlnad sle o nią. 

='•~•erse -
Gospoda~ po przyJeclu proponuJe soklowł 

eypro. 
- Dzłekufe - mówi cot.l - pale rz•dke 

to b'Ul.o PQ dobrem Jedzeniu. 

~ful Aandlonrę 
- CzyA zarlowo•ony ze swel tony? 
...- Ano, towar dobl')', łJ'l\o opalunvatti„ l• 

sztuJe aa dro1n. 

.f)Jaesettoł 
- Jak to sł• stało, ie pan p~eJec11tl t ... 

l'nec1aodnla? Czy Jechał pan Zif. predko? 
- Na.. to Qll uedl za wow. 



.. 

XalRJi«:fts•u 
łflJRJon no śRJje«;ie 

.l edno i najokazalszych ki'.1 uowojor-
. Zmfana lC<'>nsbluc]!. dol{onana l)rzez króla Aleksą.n<fra, wvw:~rar~ - ;_s~Óa :·: sk:crn ziamówiło w czeskiej fabryce w 

-_ serMw wielkie wrażełii~. , Na zdjęci~u· : ow.ąc_Y.if.ljl~ ią,an.if~ta~ja bęlgraac.t.,yków . - Maffersdorf olbrzymi dywan ręczr.eJ r~ 
przed pałacem królewskim. W okme strn krof Alek>Sattder:; ~ . . „ ,?-oty, mający 23 metry długoś.)J ~ 1 ł m~ 

•. !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!„!. !' !!!. !. !!!„ .!„„ !!!!!!!!!':!~-!!~!.!!!!!!!!E~~~!!!!!~!!!!! '-ów szerokości. PrzetransportC)\\ 'ar1iE: C ią&t 1 IL ! CZĘ?~ RLW . Z.1.WH?M-"11 tego dywanu nasunęło ~iełe trud11-0Ści.. 
Musiano zbudować specjah1a długą po
chwe drewn arią, odpowiadającą wietko

:::i dywanu. Hvmn· ·anfłieEsAi no 6of;A:d; 
,;. „: - piłAi DO~nej >' J .~.)1' _ti 

''. 

~;o~~·r1n~ ~'"'!Si 

' ,. ' .. 

. '·'. 

~ I ' 

„ 

w AnglJi przed rozp_o,ezęciem ' "".ięlklęR"O me'~2iuJo~tb~J_q;. 
węgo ork'cs!rc! ~ra hymn „God save the King''. ' Na idiecIU' 
~O:ment w_ cza~ · e grania hymI1u. · ' ' ' - ' . : 

11
,· 

• „ł. 

„ \ t 

Jeszcze więcej kłopotu miano i zała
Jowani em tego bagażu na okr~t. Punie
waż nie można było drewnianej skrzyni 
umieścić w pozycji leżącej, przeto, Jak 
wskazuje nasza ilustracja. zostab- ona 
wsunięta przez dziurę w pokładz . e do _ 
wnętrza statku i umocowana~· ten Ft><>-- · 
sób, ie całą drogę odbyła w pozycji nie
ma.) ponowej. 

W roku bież. w Barcelonie odbędzie 
się 'Xi>eJka wystawa · mająca dokumen

· to\vać łączność kulturalną państw połu
dniowo • amerykańskich z Hiszpanją. 

W związku z tern wydane zostan~ 
, • 1, specjalne marki pamiątkowe. Ilustracja 

:, nas7-a przedstawia wzór tych marek. 
które szczególniej dla filatelistów będą 

'.miafy wielką wart~. 

Smacznego I 
Zl~daiq 81osnvc6 in~sió•. 

Małżonkowie Bryce z Australii s' 
parą badaczy i podróżników. Ositat.riio 
odlbyli oni szereg wędrówek po Afryce. 

Afryka iesł prawdziwym rajem dla 
antropologów. Na kat.dym kroku napotJ 
ka się tam r6ż..ne szczepy i plemiona tu
by\.cze o najdziwnie.jis.zych ohyczaja;;h. 

U pewnego plemienia murzyńskiego 
istnieje zwyczaj osobliwy, dozwalając' 
wd'Clwie na zjedzenie świeżo ziqarłegc 
małżonka. 

~~~~1~~~~~~~i!""~~~~·~ :.!~~~~l~~~~' I 
W Ugandzie uesztowaino raz dw!e 

kobiety, które w myśl tego pra$Łarego 
ohvd~o zwyczaju zjadły swoich m~ 

' • ' .- •• : " •• • f ' ' ._.;_."' żów. -
• J 

i._ • ~ - ,. , . . , .••• ·! •• ' • 

„_ „ „ „ •1-e·ap· od·1•'0 ·n'". k" •... " ": '.„ :.r .. r: eh~ ' pi~nięd~y. Dokąd . jec,hać? - Chciała tylko jaknajprędzej uciec. Jakna.iprę· 
·' · „, ·1nl „ ~ au _ . _. . „ , ,. -~' .. gdz,ies do małej mieściny naraz ie. Wy-, dz ej! Znowu do zbytku i bogactwa, 

Nigdy nie., żyli , z sobą dobrze. · J~s~-J rująco ięJrna. więc nie fitó ·rem.; 'zwal- jechaliśmy. „ znowu do.... . . • 
~e w sz~~le. ni~n.aw.idzili „ się wza~ct~- I cz':Vf 'w 1:1_s~b(ę .-pNn;iienneiQ: .g u.~zu~ia ,,dQ . Przybyhsmy do mafego, kr~sowego = A ~wo~a miło~~?-- zapytałem: 1ue~· A '.-PÓZnie)l'w _ zy~m. gdy mus!rl• S!ę . ktprego m.ą mialem pqiwa. Była, to. bo-1 lt!Jast~?:ka '?I: "?cy. Mar~. s!acyJka była I Da~ "?J spo~6J. odp.a~ła. takim 
~ po_wodu i~t~resów częś~łej spotyk~ć · ~re_i:n . . ~o~!et~ ~ z~.~f;,~Hal ;.[<dctr~ta h:mie ppgr,ązona w zimowym snie. ~rz~dn_1~ ! głosem Jakiego Jeszcze u nieJ me s{:v:-
rózmca zdan 1 po1t1adów r:11e tylko __ me rowmez, cięrpiehsrny wi'ęc , oboje. Trwa koI:Jowy o,~serwował nas _podeJrzllw1~, szałem. . 
~ma:tąła;;łęcl' :· Pr7.eciwnie pogkb : ł.a się ło to dość 'długo. Ody' nadeszJo rato po- ' rn,ysJa.~ _- sob1e. w duchu, ze to pew~1e I Czułem P!ZYSt~~u1a.cą do meg? gar: 
inac~ole. ~ ~ po.wod·u}ac · bard~o : często 5hmowif'e~ sie:. ,usuniić .f ''?'y}ę,sMtem w 1 par~ zbr'?~~1arzy .. Hotel był zamkn:ę= I dła _falę wśc1ckłosc1. Zaczęt.o .m1. co~ 
Qs,tr~,,sp,;z;eczki. i zatari,ri. . . góry. do Zakopanego. „ . , j t~. ~qa~~h,s~y więc przytułek w Ja la tac. P!zed i::c~yma.. Rzu~1łem . su;: na 

,., Wł~~n.ie sied,zie.lf obydwaj na fara- - ,. Bytem -sa.'m lalt;dwie· 'tydzfeó.; Pr'Z'y~ k1ms . Zf1Jezdz1e. • . I na. m~ iak dz1k1e zwierzę 1 zdusiłem ~ 
~ie... kawiar.n!: . $potkał\ ~ie tu intcresc)w jechała„ z,a m,ną. .. przeta!!łem sfę. ·'gdym! . · .9oiwodarz. patrzał n~ nas Ja~{ na wa obJęciac?„„ , . . . . "" łlłe I .t.~raz \popijali czą ma kawę. mil. ją UJrzat le.ci wnet ' pne·r,azcnie . ustąpi- . rjatow ... ale me ob~~o~z1ło _nas to wca-I . Wy~1egłem pózmeJ z. za.Jazd~ . I ' me 
cząc. MichaLbvł w:.ztvm humorze. Nit. ło 'miejsca rad'Ośei. . ,,_ -: .;_ ,, - ' " „ le. Byhsmy szczęshw1. Wprowadzono wiem Jak zaszła na stacJę. WyJechata 
wiodło mu si~ . . osJa.ttiiÓ . . Patu"ył . złym i . ---- MUSl'SZ mnie wiiąć do<- stebie ~ n~s do; duieg'? ~.okoju. Nie. ~yfo_ śwlatla. : d? męża, . kt~ry nic , nie podejrzewał, 
nlepri;yjeit)nym 'wzrokiem . w sytą· i -ut- rzekła. - Nie wyttzymartf dłut·erw· tej Od dwuch m1es1ęcy pokoJ byl nieopa- 1 mczego się me domyslał. . 
fowolo'ną twarż Piotra. . · · " nudzie, w 'tej pl:ffitce; w tej bc'zt:zynno- lou-y~ - · ,, ' - 1- - - - - - - - ---
. 7 :C.o cUe~st? !.- Zjłpytał Piotr 00'0- ści... c~.cę yc!c: ,od. te~o- czlow.f'e_lfa, któ I . Jo ~:varz;yło- h_umory! .Stara!em. się Mi.chał ~kończył: Był bard~o blady. 
jętme. · ry , mnie -me rolum1e .. ~ · klóril tna -tylko ! pocies . .zyc s,wą !.!kochaną, ale siedziała Zapalił papierosa me spuszczaJąc wzrn 

-r· N.ie_„ • .,..._ odparł. Michał. Zjadliwy karty i tfoster, dowcipy.-„ --: Musisz to (f;;. l Qna meruc~onv w futrze. na - łóżku. Pa- ku z twarzy sąsiada. -
uśmiech ostadł 1 w ,kącikach jego ust. czynić. j_eśli mnie kochasz ... -· · ' . · ·•· trzyla. na bie~ae u_rządze~1~ pokoju.i wi- - Tak, różnie bywa i - odezwał się 
Widąć było że powzii\ł 11agle Jakąś sta..:. · · Tłułtidctytem:- jej( t-e' to;--::·' riiest-ety. ,g,oczme, b-!fdziły się w meJ refleksJe. po chwili milczenia Piotr, niedbale roz-
iiowczif de~yzję~ · . „_' • · ; · · . bard?>Oitrud'iio„~ Nie ~ bylem' bogatY wow Chciałem ją objąć. Odepchnęła mnie ciągając sto wa. - Ale · wtaściwie. -mó} 

1 
- , ~idźi~_z · t~rl' napis? :-:- · z~pytał czas: ~:pa~\~t~i,1 c;~i:ze~ trz~~a.· łaty; ?~ Lekko od ' siebie.: Przesiedzieliśmy --.yię.c l drogi. t\"'.oia ciekawa ~ historja nię m<:i 

wskazuJąc na szyld nad kawiarnią. ·-- wodziło m1 się nreszczególme. Ale · za~ tak nieru;::homo całą noc. A gdy zasw1- : wcale pomte'y I - . · · 
.~;ies~odziank. ,a'_'.· .Wsparri~~a ; nai'.~a'.. Lu.. pewtt_i~la _ mnie. ,ie koch'a ·i .to }efwystar 1

1

. t~l ·poranek ·~ocz_ułc~. że, m. uszę :-vres-:-1. Michał roześm i ał się ~lośliwie. J mru· 
)JSZ n1espodzrank1? CzekaJ· opowiem c1 cza za wszystkie skarby sw1ata'.. cie coś pow1edz1eć, .Jakos Ją poc1eszyc. ząc oczy rzekł akcentuiąc każdy WY· 
~ewiei, , epi_zoci,· Mat,Y szczeg_ólik z ·me„ ~ Czas mijał . .Przeszlo ' lato. ·pełne pia- - Najdroższa„. - zacząłem·. Ale raz: 
ro ż~cia~~·. . - , , ' . ' . j ~~w I- ·Wza~emnyc~ - pocie~ze1t · ·~róci'~ n1e pozw?iita mi sk~ńczyć:. Wybuch ta I· - Mylisz s i ę mój drogi! To właśnie 
. .Jlhe ś,m1~ł już Vflęcej. , lee~ .ntkwft '!-le · hsmy do miasta. 1tsp-0tykaMmy 'SJę czę~ płaczem 1 poczęła m1 cnrmc wyrzuty. Jest ta niespodzianka! Tą ·kobietą była 

ruchomy wzrok· w twarzy Piotra. · Isto. Wr~żceie 1. w grudniu t:fowi.edziała. ZartueaJa ·rni wszystko możHwe i nie-, twoja tona. -
- ~ ~!~c .b:v,ło ~o ta.k.„ ·„ · eo> n~Jem ze. ma :-'j1;1ż.-: teg<;> '<iośt: i~le. '!łusł.tny ,w:·~Je- m~~lh~~, prawdziwe i nreprawdziwe. Piotr zerwał się z krzesfa. „Ty" .. 
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